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M M *** Dl H I  DES D1KES
. 1 , ' J S U f i !  Wilhelm Vogler

Sprzedaż częściowo i hurtownie. KrshŁ ?^r!®"?.Ałka "
Kaide piakiyuhi Panf może w krótkim cMle^

w y u c z y ć  s i u  k r o j u  I  s z y c i a
sukien d-niskich i dziecinnychKROJ i SZYCIE

W szkole kroju „JOZEFiNA1, Kraków, ulica Długa L. 11.
K u r s  z a c z n i e  s i ą  1  m a r c a  1 9 2 2 .  _

Ta m ie  wykonuje sią wszelkie tormy na suknie damskie. " I M

Fatalna pomyłka kłusownika

(Obiaimenu wewnątrz numeru na sir. 6).

U W A G A

Nowo otwa-ty Zakład mechan.-śiusarski 
i nożownicze szlifierski

ST. SL1W IC K .IE G O
w Krakowie, ul. i w .  ICtZOegO 3

wejście od ulicy Grodzkiej 69.
W yko nuje  wszelkie roboty w  zakres ten wchodzące 
ja k : o e trz u i.ie  b r z y t u s ,  n o ż y c z e k , m a s z y n e k  
d e  w ło s o w , r r .s s z y n m . a c  m ię s a , s c y z o r y k ó w , 
n c i y  m a s a  s k le p , n o ż y  d ia  in ti - . ig e ic / o w  o s it - 
d z a n ia  o s u -z y  d o  n <fty  s c o to w yc r I d e a e r. itp . 
Napraw a w ag wszelLi >gc systemu, p rym u só w , ma­

szynek do mięsa, piecyków do gtzu .
Solidne w yaonsm e po oąpach um iarkow anych. 
Pod kierow nictw em  znanego specyalisty p. F ran* 
C is z k a  N ia c h a ja . —  Jednorazowa iró b *  irzekona 

katdego o sondnoici firm y.
f 'a r  ^  w  v•w  w w y w y T  T

•^nuow

ru cmentarz u pwwązkot SKim dopuścić się zde- 
mobilizowaiiy porucznik, Krzmuerz TUI powo­
dem luOpaczdiwego kroku niiaio być ciężkie p *. 
tożuni., w  jeikiem się znalazł ■wymieniony pt aa. 
fllero zwolnieniu yo z wojska Postanowiono się 
iwrócić do mi isteratwa. at>> jalk najprędzej no 
opieszyio z wyjaśnieniami

W n p io  sii i i f i ’ i i i
Warszawa (.tel. M.). W  kołach politycznych ro- 

Łflszla się poglosuca Tuluzaleiżiue od jxrojektu 
wydzierżawienia salin wielickich przedsiębior­

stwu pływalnemu, istnieje projekt w y d z ie la ,  
wiania kala. Mówię, że minayrer skarbu otesy- 
n a 1 kilka bardao dogodnych ofert.

Nawrócenie Rosyi
czy pojednanie Kościołów.

Kraków 25 lutego, 
i N ie  m ożna się dziw ić, że dziś, gdy oczy po­

lityków  caiego św iata rwraoaję, się ku Rosyi, 
zw rócił na nią uwagę i Kościół katolicki. W y ­
tw orzy ły  się tam  bowiem  całki im nowe sto. 
sunki, stosunki, które pod żadnym warunkiem  
trw ać nie m ogą i  n ie powinny. Otwieru się za­
tem pole do wszelkich reform  i w szelk ie j in i- 
eyatywy. Sprawdziło się na bolszew ikach to. 
co m ów iono zawsze o przewrót owcach różnego 
rodzaju : burzyli, lecz nie zdołali nic zbudować.

■ Przyszedł m om ent gdy zewsząd z jaw ia ją  się 
budowniczowie z gotowym i planami odbudowy.

P lany Kościoła ni? dotyczą strony finansowej 
i ekonom icznej; m aią  z na-tury rzrrzy  charak­
ter duchowy. Najnaturaln iejszą  w  świec te jbst 
n^ec-zą, że szczerzy w yz  awcy każdej w ia ry  pra­
gną zdobywać dla n iej zwolenników . \ : ctylko 
Ko>ciół „powszechny". katolicki, lecz u u Łe gor- 

I liw ie j jaszcze inne w yznania prowadzą prepa- 
i pandę w.-ród ludów obo j ućąrp. Od cza.su w iel- 
; k o j'sch izm y wschodniej, •spewodow anej w zna- 
. cvne! mierze politj cz:iy:v.i Mzteędami, Stolica 

A yo nic :.m > ; Aft ./rai ,\ió-
c n i .• je Ir.rteci K o -.c i o l >-.v .u V  'nissgo : wsclio- 
i .:r;-'3"ilc ' - 'i  w.b - e warunki polityczne 

1 otw iera ły do tego pole. Bardzo porta.l:ia prze. 
em w yw t taia żyw e poruszenie wśród. 1 sprawa zamachu samobójczego, jak iego usiłował i  utkotoa by ła  to. z e  Łttóctót zachodni łucA  rha-

ić W m i
Konferencye z klubami sejmowymi. ~  Ooozycyine stanowisko N. D.

nie znajduje poparcia.
j TO*v3h*m (grupa Dubancwict&a). Pos. Czerniawski 
| wyraził zdziwienie, dlaczego zoslał zaproszony 

na kunferencyę z p. Gląbinskiim, skoro jego par. 
tya v ciile nie myśli czynić trudności rządow i; 
także p. D ąiłicw ^ki nie /.jR»idt<ał wrogich te den 
Cj i wobec rządu, jodynie pos. G łąb 'ń »k i czynił 
zarzuty, fakkoiw ieK w  ferm ie umiarkowano]. — 
W ozoraj od Lr, to konferencyę z ę.'p. W oje’ a liń ­
skim BajliCKiin i Skulskim. Z m n jm i kiubaini 
cdbefiz.e się kc.ifcror.cya dzisiaj.

iJ^an tK w a  (tcT; M.) Od dwóch di-i toczą sdę 
(jT^edy ozisnków r«ądu z prze istew kielem i klu 

sejmowych. Konferencye te odbywają się z 
K ^ °d u  gcrtowcści ustap:enia pobiaeiu, w  razie 
1{ ania w iększości Sejmu. Idzie bowiom o uni- 
K), !(' ‘e nie licząiOfrj się zc względam i polw.yiki za- 
^/'•icznŁ kampanii przeciw  rzęd&wi, zv/łaszcza 

P^zec^w u in ietrćw i spraw wewnętrznych.* 
sposób b zwzgłędny. Piefrw.sTią

■  i . ' rencyę odbyto z pasłam Cłąbmskiin (Z.\<-
Slefa nem Dnb
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ralCtcT pow wechny, a  ws-cholttl państwowy. —  
Sprawa •prow adzała  jy a 'ę p rze d 1 wojną do te­
go, ery n. p. car, będący głowę, kościoła prawo­
sławnego. zechce tizuać nad sobą władzą papie­
ża czy nie. Ła tw o  zr& muieć, ź-e o lem nie mo­
g ło  być m owy. Obce -ie nie istn ieje carat, pra­
w osław ie przestało być w Rcayi re lig ią  pań­
stw ow ą — wobec • a a -n ' cz-?j b e rw y rn a n io w - 
ś d  iyw io lu  rządząc go, to joat bolszew ików, re- 
lig ia  sta’ a silą tam tedy w yłączn ie kw esiyą su­
m ień.a  a n e  praw  i  ustaw publicznych. Dzl- 
w ićby sdę m-cina, gdyby *  tak n iebyw ałej w  
dziejach okazy; nie chciała skorzystać sto lica  
Apostolska n ie krepowana Już przeszkodam i 
peliiycznetn l.

M oże naw ał Łozy i na to, że r °  tylu klęskach 
i  ińcszc-zęś-kjh , jak ie spadły na lud rosyjski, 
wEraisłajęica fnla uerturi? re lig iin ego  popchnie 
go racz j  w objęcia jak ie jś  nowej wiar,/, w któ- 
ic j c-'i*..ać będz;e mc-cy duchowej, Odrodzeń:a 
i  oc*y»zcten ia , ny now * rozpocząć życie.

Trudno w iedzieć, c?y takie w idoki urzeczyw ist­
nią się, czy : ie istnieją w obecnej Ro-syl ja k ie j no 
w »  czynn ik i mogące ja pokrzyżować, czy ®a- 
prryk ład  re lig ijn a  o-boją-liiość bt>lszov.ików za­
chowałaby się, gdyby w jazic li masowe nawró­
cenia, bę-di co bądź podrywająca ich powagę 
i  w p ływ  na tłujny.

NiezaJażnio Jedrzzlk od tydh przienzkói nfteu 
jB»ctf>r®*w idrianych są nne leżące w  sam ej na­
turze przedsięwzięcia.

D w ie idee: nawrócenie Roeyi i pojednanie 
■ ■ H M B M e n a n j

Kościołów, w ze sadzie niemal jednoznaczne, 
praktyce w yk lu cza ją  się wzajem nie. Choć bar 
d io  prześladowane przez caerezw yczajk i — 
istn ieje jednak duchowieństwo prawosławne i 1 
jego  h ierarchia, is tn ie je  i  działa. K to wie, czy ! 
nawet powaga Jego — a a w w e j bardzo mała, 
n ie wzrosła ler&z, gd ) ono w yda ło  i s pom iędzy 
siebie męczenników. W  każdym  raaS-e. n ie n vią - j 
t&ne ju ż o flcya lną  iącmośarą z w ładzą św ieeną 
będz.e ono n iew ątp liw ie starało się samo sko­
rzystać z u zrastającej re lig ijności nieszczęsne­
go ludu. by umocnić *w ó j w n ływ  i rząd dusz 
u jąć w  ręce. W spóln ie przebyte c ierp i:n ia  dają 
mu do tego prawo. Gdyby mu zabierano ''w ie -  : 
czkl. byłoby to dla n iego kam ien iem  obrazy l 

■ n iew ątp liw ie  postarałoby » ę  ono rozdmuchać 
żar re lig ijn y  do fanatyzm u, pchnąć do walki o 
w iarę. — Pin porozum ienia Kościołów  należało- 
dj tedy zaniechać w szelk iej propagandy, dzie­
ła jodnoaci dokonać ponad głow am i owieczek. 
Czy to jednak Jest m ożliw e? Czy praw osław ie 
jest obecnie tak zw arte i karne w  swej organi- 
cacyl, by układ zaw arty m ógł być narzucony 
wszystkim  cerkw iom  1 dla wszystkich  obow ią­
zu jący? Czy próba nie skończyłaby aią na tern, 
że powstałby w  nietn nowy rozłam , nowi ..uni­
c i"  i ..dyzunlci", jedn i drugich poczytu jący za 
k a cen y  1 odstępców ? Zam iast i  dwóch kościo­
łów jeden, powstałby jeszcze trzeci —  n ie jako 
ogn iw o łącząca, lec* jako  k lin  n iezgody w pity 
m iędzy oba. Przestróg htaUwy: lekcew ażyć nie 
można. Ł . i ,

' ]  Posłowie wileńscy w W a r s o w ie

Cudzego nie chcemy, swego żądamy
Wielka dyskusya na c2wartkowerrt posiedzeniu Sejmu wileńskiego. 
Obrona praw ludności pasa neutralnego oraz oprawa teroru litewskiego.

W Uoo. (Tel. wt.) Po Łalstwlenlu opraw for- dowodem pol*koóef l.fówc* koAozy przemówłte- 
mainych, związanych z popwedniem posiedzą- j nie słowami: „Cudzego ni? chcemy, swojego 
ulem, n a  porządek d iknny weszła najpierw żądamy".
SPRAW A LUDNOfiol Fa SA  NEUTRALNEGO Po 20-mlniut. przerw ie o gooz. 8 w lecz zabrał 
ORAZ SPRAW A UCISKU POLAKÓW W  KO* ' Jeszcze raz głos poseł Staai*v ici, który jako 

W IEŃSZCZYŹM E. j re ferent reasum ując dyskueyę stw ierdza, ż? eą

r i ! a » w «  (P , a u i w  1 Z E Z *  2 . z . 0 .d a i . -
m  im ien iu  kem isyi politycznej przedstaw ił f ł * “  9 v  M u
wniosek, m°cą ktćzogo sejm wileński wzywa
Sejm Ustawodawczy i rząd RztozypospclksJ
Polskie] do poczyń 'Cula kroków, colom włączę, 
aia do Folzki pata neutralnego.

Nad w nioskiem  rozw inęła się kilkugodzinna 
dyskusya, w ciągu której poszczególni posłowie 
om aw ia li fakty i dokumenty, stw ierdza ją01 
polskość pasa neutramego. Jeden z  głównych 
m ówców, ks. Maciej ew^ci wskazał na zaniedba. 
» « *  P **a neutralnego pir^ez Ligę narodów o we­
zwał. aby Sejm  odwoiat tlę do rzędów świata 
o w zięclo  tej sprawy w  swe ręce.

Z pośród m ówców  odrębne stanow isko za jął 
przedstaw iciel P. P. S. poseł Zasztowt, który za­
znaczył, że  posłow ie w ileńscy n ie są posłam i 
pasa neutralnego, wdóec czego nie aą upoważ­
nieni do zabierania głosu w  spraw ie przynależ­
ności tego pc-sa. RudsUwą pow inna być tutaj 
w o la  ludności. Starów  Lako to częściowo poparł 
poseł Abram ow icz (Deinokraeya).

Zb ija  je  poset ftożn<>wSfci tRady ludowe),, 
zwracając uwagę, że ludność paaa neutralnego 
już w ypow iedzia ła  się przez w ybór posłów  w  
dm. 8 stycznia, pom im o szykan litew skich  i w y ­
słanie d e legac j i do S-jm u w ileńskiego, podczas 
gdy do Sejm u kow ieńsk iego o przyłączen ie do

nie teroru pl&eńwc’; Ht-w«kicb. 3. Zagadnienie 
■ tego obszaru który znr.jduje idą pod oknpaoyą 
litewską i nigdy ni* pozostawał pod rządami

posiada znaczny °d*e-

Litiwy dotąd się n ie zwróciła. Jest to należytym  1 nie zam knięto.

polskim i, który jednak 
tek ludności polskiej.

W obec ważności spraw 1 zgłoszonych popra­
wek re fer at stawia wniosek przekazania od­
powiednich wniesk o w powtórnie do komisy i 
politycznej dla uzgodnienia. ZgłoszOne oba 
wnioski poala Staniewicza poddano pod gloso, 
wanie. Oba wnioski przyjęto.

Z kolei przystąpiono do drugiego punktu po­
rządku dziennego:

SPR A W Y  AR ESZTO W ANYO R  PRZEZ W L A -  
DZE L IT E W S K IE  CZŁONKÓW  P. O. W.,

z których w iele skazanycn na ciężki 1 w ię2ien ie 
znajdu je się w strasznych warunkach, cierpiąc 
głód i choroby. P o  oddaniu hołdu zm arłym  re­
ferent poseł Świcchuwski proponuje sprawą tą 
przekazać komłsyi politycznej, którabw opraco­
wała projekt np*ntlnający etę o krzywdy n&- 
szych rodaków 'z Kowna.

Z kolei przystąpiono do trzeci go punktu po­
rządku dziennego w  spraw '* wykonabła uchwa­
ły  sejm owe] z dn. 20 Intego. p0  przeczytaniu 
ogłoszonych w niosków  o godz. 20- tej poeiedze-

Gen. Żeligowski w Sejmie wileńskim
W iln o  (tel. wł.). W  czasie dyskuayi w sprawie 

ludności p&au neutralnego z ja wlł  cią w bojnd* 
generał ZeligowskL

Gdy marszałek zawiadom ił Sejm  o  jega p rzy­
byciu. w s z y t y  potlow ie powstaJi z miejsc i przy­
w ita li gen er Żeligowskiego okrzykam i: „N iech 
ż y je l"  oraz nknnilki ącyniu oklaskami, poczem 
m artzałek zwrócił się do niego z  naatępującem 
przemówieniem:

„Panie Gen eraJc 1 Gdy w październiku 1920 ro­
ku, na czele żołn ierzy hdńzjch wkroczyłoś do 
W ił a. czyn ten był ientyczj. o zrozumieniem dą­
żeń laduości naszej. Wszedłeś j - k o  wódz. a je ­
dnak nie oputciłcś specchncżj do zawarcia za- 
wi©s«e:iia broni i pierwszy wyciągnąłeś rękę do 
pojednam a. R ządy Ti.c^s w kra, u pozostawiły 
wśród lud  ości bez rćżn.cy v. in.ry i narodowości, 
wm ier.Io r z ę d ó .ł ar-jbcrdzUj humanitarnych. 
Gdy ze względu na czynniki m iędzynarodowo

domagano się Tw ojego ustąpienia, miłość O jczy­
zny skłoniła Cię do tdpuazcaBnila stanowiska, po­
mimo, śe byłeś obdarzony zaufaniem tej ziemi. 
Przez to saa. żeś był wyrazicieli im uczuć i pra­
gnień, przez to, że-. 11 i(-zmcrdowanie wałczj-l o 
nasze prawa, um ożliw ił wypowiedzenie w Sej­
mie nasze) woli, h e l3 Ci generał* składamy. —  
Niecn ż y j*  generał Że ligow sk i!"

Posłow ie stojąc wysłuchał) przemówienia m ir  
sz iłaa i po skohezonem piraemówieniu jgrtnwaiJ 
ger.erałGwj gorącą ©wacyą.

W arszawa (,PAT). Przez diJ.u  oneg ia jszy  i 
wczorajszy bawiła w W arszaw ie d-elcgacya pos­
łów  Sejmu wileńskiopo, reprezentująca Zestpół 
stronnictw parodowyću i Rad ludowych.

Rząd litewski skarży się
Warszawa (tel M.). Rząd litewski zwTócil sią 

do trybunału m iędzynarodowego w Hadze w 
oprawie rzekom ego jKgwałccnia umowy suwal­
skiej 1  roku 192U pa-zoa Polskę, w który.n Po lska  
,,uznała" ziemię wileńską, jako  obszar litewski.

Przegotowania do objęcia G. Sigska
W *r*M v/e (tel. M.). Pod przewodnictwem  mi­

nistra Stesło-,vicza odbyły się narady w sprawie 
przy goła wań nn Górnym BLiSuu. W  naradach 
w nęli udu ml m inistrowie: Uarowski, Strassbur- 
gar. M ichalski i Ebefli^rdt. Referował p. W ienia­
wski. W szystk ie wtik ^ki referenta spróbow ana

Konferencye posłów P. P. S . we Lwowie
W arszawa (tel M.). Do Lw ow a wyjechaJi po­

słowie: Daszyński, L iehenrann, M oraczewski i 
ZiOmiącki, aliy wzisć u-.izinł w konfcrencyi orga- 
riizacyi P . P. S. w aprawi® projektu pusł* N ie ­
działkowskiego.

Go rząii czym dia urzędników
W arszaw a (tel. M.), Z kół rządowych informtl- 

jią o  ulgach, jak ie rząd poczynił dla ui-rędników. 
W ed łu g tycli in form acji rząd udzieiił w poło.Me 
pazdzaer ika ubiegłego iv»ku zapomogi na zaku­
py ŁĆmowe,, w listopadzie -podniósł mnożnik »  
1000 na 1700. Rada m irietrów  uchwaliła dodatek 
świąteczny. W  styczniu b. r. wypłacono dodatek 
60 procent ^takze i oficerom ). Poza  tom rząd u- 
poważnił ministra skarbO do popi-eonnia współ* 
dzieln i urzędni-ezjeh, a rada ministrów przedłu­
żyła moc udzielania zapomóg na wpisowe dis 
ańeci. Ponadto  opzacow-ane będą ustawy 0 npo- 
•użenia urzędników, sędziów, prokuratorów  i 
profesorów  szkól wyższych,

IfgJtOnil1 ssłsswi
Lw ów  (tel. K.). \V :.ied"ielę odbędzie się w sali 

„S oko la " wićo wszystkich pracowników pań* 
Łtwowych. W iec zwołanym jest przez komisye 
porozum iewawczą Związku zawodowego praco­
wników państwowych, z powodu Skreślenia a o* 
Łomatyczucgo awansu.

Walka z drożyzną
W arszawa (tel. Al.). Rząd postanowił w spro* 

wie w alk i z drożyzną nit przyznawać żadnych  
u lg  w spłacaniu daniny Ijm  kupcom , którz/ 
m ają nagivmLÓtzonti towary, oraz tym rolnikom* 
którzy mają zapasy 2boża. Ponadto za 6 ty god­
ni zostanie obłożony cłem  w y w ó z  następu jących  
towarów : ryż, mąka, kasiza, makaron, ziemniaki* 
mleko sikonder>s<,wane. konserwy ze śledzi, mi?* 
so gotowane, suszone j marynowane, sery zwT  
czajne. masło kro-wie i c-wcz-c, smalce, szfucz-n-  
masło, ryby suszone i wędzone. Zarazioaii c ło  o « ' 
łożono zostanie na zagzaniczc* tow a ry : obuw i* 
odzież i bieliznę. l>o C tygodni też zostanie wj^'' 
danym raka* wywozu ja j. Z całą surowością kó*- 
tro-lowany będzie nakaz ujawn iania cen na t®' 
wtiraCh. ^

i ępieme handldi zy walut#
Lw ów  (tel. K .) W  związku z  tępieniem ha dh' 

waJutami, areszitowsł po-sturunkowy Józef b ^ '  
ny, w braimi-e h< teiu „M onopol" Abraliarna S ł f  
licha, u któ-ego zi aleziono 46 dolarów , 13 tyaić^ 
cy marek. Ponadto w czasie rewrbiyi u €haih» 
Spigla i Salomona Daucra znaleiziuno u pdet1̂ ' 
szego: 300 mar-ek i iem ieckich, 1000 koron ^  
stryaekich ntcsteniplowanyca, 3000 rubliMtu ouuy ruiDli
skich, 40 ko ion  srebrnych i  1 zło ty  bilon, u
giego drewniany ku fer z podwójnem dnem 
przemycania waluty w raz z 1300 koronam i

i
«:
k
I?

V

V

stryackicmi, 8 biletów em isyjnych rosvjsJtich
    * *- ile**lOńO rubli. 42 tysiące .rubli carskich, 70 tyfl> 
kdcicirakicli i 1 srebrny bilon.

y°!°*‘ “ '11 uwa wypadki zamarznięciZy. zeo a warszawy L„6* Dlli, „ m. pat„, „,7cfin<
W arszawa iR A T j. Po zagajeniu wcau-rajszcgo 

p-oó.tidz-.rua rady micjskiuj, wiceprezes Brzeiziń 
s-ki odczytał tch-gru-m giiatulacyjny. v. ysia <• 
prze-z prezydenci i„d y  do hejmu w ileńskiego z 
okazy i ucbv ały S-jm u w ileńskiego pczylączmr 1 
Ziemi WM^ińskiej do  Polski.

Lwów  (tel. K.). Dnia 10 b. m patrol policyJ*1̂
z aluzła w W isloce, pow iat Sanok, zwroki S:e ®̂ 
na A jendy. W  tymże samym powiecie w S u r t^ y
cy znaleziono zw łok ; niczir.anej cyganki.
pusziczainlć vłx,ja per de cdi śmierć wskutek- 
n .ri-z"ięcin P t lic y a  wszczęła energiczne ś le * '

1 *wo.

ęiń
V

s
%
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Straszna dola jeńców polskich-
Żołnierze polscy mrą z głodu i zimna.

Na stacyi Or:sa stoją od kilku tygodni trans- | żerne- z 2700 lndzi -  kom pletnie wyczerpanych 
p o m  jeńców polskich powracających do kraju : » wym ierających  z siadu. Eażdy dzień zw łok i 
w  najgorszej nędzy i wśród braków wszelkich  j doją nowe o fia ry  śm ierci głodowej, 
środków. Transport j ńców Polaków  z Krasno- j S O s ie n a f Jest natychm iastowa interwoneya
jarska znajduje się w drodze do kraju  p ią ty 
m iesiąc. Transport jodzie wagonam i tow arow y­
m i bez p i c e  k ć w  po ;•(/ o^ub v. wagonie. żo łn ie ­
rze nic posiadają cn i uLiSrda, ani obawia —  
w yprzeda li wszystko, by móc kupić Chleba. — 
Ogółem w  Orsz; znajdują się 3 transporty zło-

i Konieczno Jest n «tychm instow a in tetw eneya 
aiin^stirstwa spraw zagranicznych. Odległość 

j Orszy od gran icy nie jest tak w ielka, by się nie 
dało uratować tej garści żołn ierzy skazanej na 
zagiadę. Nędza powracającego jeńca-żoln ierza 
jest haniebnym dokumentem dla rządów  so. 
w leckich

Jeden z repatryantów , który przybył z Mo­
skwy. opisuje następującą tragiczną scenę:

W  urzędzie policyjno-sanitarnym  jednego z 
g-ubernial nych m iast od wczesnego ranka k il­
kanaście w ybladłycb przedwcześnie zw iędłych 
dziew cząt oczekuje na przybycie lekarza...

Pełne apaty i dziewczęta gryzę, bezm yślnie 
„sieanieczki", zaściela jąc łupiną brudną od k il­
ku lat nie m ylę podłogę. Zwolna pł; nie godzina 
Za godziną. W reszcie wbiega m iody lekarz. Za­
czyna się rejestracya.

  W asze poprzednie zajęcie? — zw raca  się
do pierw szej z  brzegu cichej, onieśm ielonej je ­
szcze dziew czyny,

— Nauczycielka, ludowa —  brzm i głucha od­
powiedz.

Lekarz zaw iesił spojrzenie, poczem  szybko 
notować coś w  książce.

P o  chw ili zw rócił się do d rug ie j;
—  A  wasze?...
 Nauczycielka  ludowa...
Lekarz dalej notował. Z  pośród kilkunastu 

Upadłych dziewcząt, praw ie połowę stanowiły 
nauczycielki. Dolę tę zgotow ały im  głód i nędza.

j Zaiste, w  krain ie eksperym entów socyalnych, 
dola nauczyciela ludowego jest w strząsającą 

j w swym  tragizm ie.
| W  w iększości w ypadków  dosłownie zam iera 
; on z głodu w  w ilgo tnej norze, pozbawionej opa­

łu, nafty i bodaj ogarka świecy. Szykanowany, 
częstokroć jak pies ob ity przez chłopów, w idzą­
cych w nim darm ozjada i pasorzyta —  w iedzie  
on żyw ot męczennika.

W  Sam arskiej gubem ii nauczycielka W łaso- 
w a  umarła, bo ,czas dłuższy nie w idzia ła  kęat 
chleba". W  StawTopclśkim  powiecie zm arł nau­
czyciel A rch im cw, którego — jak głosi lakoni­
cznie raport —  dosięgła śmierć, wskutek żyw ie­
n ia się roślinnym i surogatami, n ie nadającym i 
się na jadło. W  innym znów pow iecie zm arł 
dosłownie z głodu nauczyciel Syeajew , u trzy­
m ujący się — jak g łoti ant śm ierci — z ja łm u ­
żny ulicznej.

T y le  m ów ią  fakta, stw ierdzone dokumentam i.
A  ileż takich i  tym  podobnych w ypadków  

m a dziś m iejsce w  bezbrzeżnej, pustynnej Ro- 
syi — o  tern zapewne n i:p rędko się jeszcze 
św iat dow ie.

W kraju ludożerców.
Prasa sowiecka przytacza

To co się obecnie d z ie j: w  Rosyi na obszarach 
Objętych k lęską głodow ą przechodzi wipro&t 
granice najbujn iejszej lan tazyi Ludzkiej. Że n ie 
Są to jednak w ytw ory  fantazyi, dowodzi najle­
piej pa-as a sowiecka, k tórą n ikt chyba ma może 
Posądzać o stronniczość lub umyślne prze ja­
skraw ianie faktów .

Trzy tygodn ie temu prasa sow iecka podawa-

fakty ludożerstwa w Rosyi.
i la  ilość głodujących na U kra in ie na 2 m iliony 

500 tysięcy ludzi, niedaw no podmiotła tę licz­
bę do i  m iliono ,v, a na najb liższą przyszłość do­
pow iada 3 m io n ó w  głodujących.

A  oto w y ją tk i z p lusy sowieuk.ej ilustru jące 
dobitnie ten okropny stan w  jak im  znalazła się 
Rosya dzisiejsze :

— W  futorze m iejskim  gm iny Staro.Tuch-

soumskiej (gub. Symbirska) w łaścicie l padłego 
konia rozpoczął handel swym  towarem . P adlx- 
nę Sprzedawał on po SSG.zGG rb. pua („I zW iestja" 
Nr. 19),

—  W  rejon ie Szarlykskim . gub. Orenburskiej, 
zarejestrowano dw a w ypadki ludożerstwa- U- 
inarlych nie można zdążyć chować... W edług 

J danych ,,Gubzdi aw a " z u lic sprzątnięto 571 tru- 
| pćw  zm arłych wskutek płodu („Rosta").
! — W  bogatych, stepowych powiatach gub. Sa-

marskioj, ob fitu jącej nipgdyś w  zboże i mięso, 
dzieją  się rzeczy okropne; daje się zaobserwo- 
wać niebvv\ a,e dotąd zjaw isko m asowcyo ludo. 
herstwa („F raw d a" Nr. 20).

W łościan in  pow iatu Ruzulukskiego, gm. J®- 
fim ow sklej, Muchin, złożył następujące zezna­
nie: „Rodzina m oja  składa się z 5 osób, zboża 
nie m am y cxł W ie lk ir jn ocy . Z początku jed liśm y 
kozę, zb ieraliśm y kości. k tóre po zm ie len ia  a- 
żyw am y zam iast m ąki. w  w iosce naszej bardzo 
dużo padliny. Trupy pozostają na u licy lub 
składane są w  spichrzu w iejsk im . W ieczorem  
zakradłem  się do spichrza, w * ią ł rm zw łoki 
chłopca lat siedmiu, na saneczkach p rzyw io ­
złem je do domu, porąbałem  trapa na częśo* 
1 ugotowałem , — W  c iąga  doby zjedFśm y to 
wszystko. Pozostały tylko kości. U  nas ca  wsi 
w ielu  jest takich, co jedzą ludzkie mięso, leca 
robią to pokryjom u. M am y k ilka  jad łoda jn i 
bezpłatnych, ale tam karm ią ty lko  dzieci n ie­
letnie. Z m ojej rodziny odżyw ia ło  się w  jad ło­
dajni ty lko  dw oje najm łodszych. D ają po ćw ier­
ci funta chleba na dziecko, wodnistą, zupę i  n ic 
w ięcej.

W’ ć wsi wiseyscy z braku sił leżą, pracować 
n ikt n ie jest w  stanie. W  całej w iosce na 800 
chałup pozostało około 10 koni. Na w iosnę roku 
ubiegłego było Ich 2500. Smaku mięsa ludzkie­
go nie pam iętam y. Jedliśm y je  w  stanie meno- 
czyta li % cl („P raw d a11 Nr. 21).

Be* kom entarzy ’

Akwizytorów
do zbierania ogłoszeń

na warunkach

j s ta ła !  p e n s y i  i wysokiej prowizyi 
dli: kilki piso codzieiiytli i ipiiiowydL

Zgłoszenia pod „Rutynowany i początkujący’
do Adm inislracyi „Gońoa Krakowskiego*

Guy de Chantepleure. aa
Sl OMM— «HiM II ■

ulub w aeroplanie
Prze łoży ła  z francuskiego 

Marya z Dz adusryckich Komorowska.

A m y zeszczuplała. Czarna jej. m atowa »u - 
^ en k a  i duży, krepowy kołn ierz bardziej jesz- 
c*e uw ydatn ia ły je j bladość i filig ran ow ą  budo­
wę. Tw arzyczkę pokryw am  sieć liliow ych  ży- 
ftk. a oczy jakby w iększe, n iż dawniej, błysz- 

' * i y  gorączkowo. Prom ieniejąc*} piękne złote 
^łosy o-kalały aureolą smętną czoło, zbyt w cze­
pie dośw iadczonego przez życie dziewczęcia, a 

v łosy te nic n ie traciły  na swej urodzie, cho- 
rozm yśln ie w yciągn ięte  na skroniach i  

k ręcon e  z prostotą w  węzeł na szyi.
.A m y  doprowadziła  Kerjeau  do fotelu, w  któ- 

pani Davremcay przesiadyw ała  chętnie.
. Spocznij tu —  rzekła. M ilo  m i będzie wd- 

na tem  m iejscu  przy jazną twarz... 
się panna A rgu in  rozpiera na tym fotelu 

0 >jej chrzestnej maitki to... n ie mogę na to pa- 
***«ć... uciekam...

Sama zaś usiadła na n iskim  krzesełku, po ­
m yliła  się ku przodowi, jak gdyby ją  przygn ia- 
J  ciężar bólu. wsparła się łokciam i o kolana, 
yj^lrzymują-c w ydłużoną brodę obu rękoma. 
^P& tryw ala  się w  Kerjeau  św iecącem i źrenica- 

> które nagło za lały łzy...
Moja druga malutka... jakże smutny je- 

tn ^  jakże n ieszczęśliwy razem  z tobą... a sam 
m .w ic m , co ci mam w łaściw ie powiedzieć... 
ejhję się n iezręczny i  n iem ądry w pocieszaniu 

ie! A  jednak Am y, n ie myślę, by w  tej

chw ili biło eerce, któreby cię lep ie j rozum ia ło
i  szczerzej cierpiabo z twojom... n iżeli serce tw e­
go starego Kerjeau...

A m y potw ierdziła  słowa jego m ilcząco.
— W iem  o tem — rzekła za chw ilę cichutko, 

tonem  najgłębszego przekonania, z w idocznym  
jednak lękiem , by się je j słowa nie zam ien iły 
w  łkan i:, a równocześnie, zadrżały dw ie w ie l­
k ie łzy  u brzegu je j powiek.

Tak, istotnie, wobec zbolałej tej twarzyczki, 
zdawało się W ilhe lm ow i, iż  zapom niał wazel- 
kieb, pocieszaajęcych w yrazów . I  przychodziły 
mu na m yśl jedyn ie zdania, stosujące się do no­
w ego życia dziew eczk i.. W ięc : „C zyś cokol­
wiek ju ż zdecydowała w  stosunku swojej przy­
szłości? Jakie masz projekta?...*1 i inne t?go ro­
dzaju... N ie śm iał jednak i n ie chciał odzywać 
się z n iem i głośno. N igd y  nie zrozum iał głębiej 
najzupełn iejszej niezaw isłości m ęskiej swojej 
przyjaźn i.

Zapanowało m ilczenie.
F irank i w  oknach zapuszczone były z powo­

du upału, a W ilh e lm  m iał wrażenie* że ten pół­
cień mu cięży. Zapragnął, pnząz chwilę, u jrzeć 
św iatło.

W reszcie odezw ała się A m y  słabym  głosi­
k iem :

— Zaproponowano md zajęcie... Ludzie, któ­
rzy zam ierzają spędzić dw a m iesiące w  H oul- 
gate, szukają nauczycielki dla dozorowania ich 
córeczki i  daw ania je j lekcyi... Jeśli z niej będą 
zadow olen i,-to  tym czasowa posada m ogłaby się 
zam ienić na stałą... i  zatrzym aliby nauczyciel­
kę i  w  Paryżu... przyjęłam...

Kerjeau  u ją ł jedną z jej białych rączek i p izy . 
cisnął ją, nic nie mówiąc, do swoich ust.

—  Co d la  mnie okropne, Kerjeau, to nie to, 
że muszę pracować. jaJk... a le  że muszę myśleć

w  tej chw ili o cz*m  innem, n iż o  sw ojem  n ie-
szczęściu... Radabym  eię w ypłakać w  ciszy-. A  
oto... nawet m i na to n ie w olno sobie pozwolić... 
A le  bądź co bądź. chętniej pójdę do m ałej 
dziewczynki, n iże li do  jak ie jś  s^ re ze j osoby— 
taka bowiem... przypom inałaby m i zanadto mo­
ją  chrzestną matkę...

— Biedactwo drogłe •—  odparł K erjeau  — 
wzbudzasz w e mnie w ięcej jeszcze litości sw o­
im  dzisiejszym  apakojun i swoją rozsądną re- 
zygnacyą, n iżeli spazmatyczmem łkaniem  przed 
trz  tna dniami... Ogrom nie dużo posiadasz 
hartiu... K to ci wyszukał ow ą  dziew czynkę? czy 
panna Ribcs?

—  Tak, szakala  poczciw ina równocześnie po­
sady dla m m c i d la  samej sieb ie! N iestety 1 
Któżby to był przew idzia ł przed trzem a tygo­
dniami?... A  i  panna Arqu in  o fia row a ła  m i 
siwoją pomoc w  znalezieniu  pracy... Rachuje 
ona na nią, jako na środak, k tóry  mnie odro­
dzi, tak m i się zdaje, przynajm niej... A  może i 
bardzo jeąt radą pozbyć s ię  m nie jak  najprę­
dzej tym  sposobem.

— Bez wątp ienia, że tak... bo bylony je j, bądź 
co bądź, raczej trudno, w yrzucić cię na ulicę... 
To  okropna osoba!...

Smutny uśmieszek zjaw ił się na tw arzy  Amy.
— N ie trzeba w  niczam przesadzać. Boję się. 

że jesteśmy n iespraw iedliw i w  naszych urazach. 
Kerjeau... D latego, że niema przy mnie m ojej 
opiekunki, ukochanej m ojej, przybranej matki, 
zdawałoby s»ę, że mam żail do panny Lau ry za 
to, iż ona tu jest i że żyje, gdy tym czasem .. ro» 
zumiesz? To byłoby niemądre i naw^t grzeszne... 
Co się zaś ciebie tyczy, toś poprostu wściekły 
o to z i panna Arguin posiadła majątek, Jktóry 
się je j prawnie należy.

(C iąg dalszy nastąpl).
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Tramwaj i browar poznański.
Dwa wiotkie pirzedMębicrstwa w Poznaniu: T o . 

warzysawo tramwajów m iejskich i najw iększy 
browar nczraań&ki t. zw. , huggcrhruu" są wlas- 
noicdą flńmifcckich T ow irzys tw  akcyjnych. któ- 
le  swą siedzibę m ają w Berlinie. Tow aizystw a  
ta fory t-uję. N iemców i utrzymują ich na najwy- 
mf.iejisz.ych stanow iska^ , — a  z drugiej strony 
prowadzą działalność, która w skutkach jest 
sekodliwą d la  pa ust .ra.

Ostatnio p sma poznańskie w s tą p iły  z oskar­
żeniem tych insiytu-cyi o przyczynianie się Jo 
\vzro<s;u drożyzny. Tram .va jo  poznańskie i  nro 
war Hue-giera w  ostaniu h ó lach ni-emal jedno­
c z e ś n i podniosły ceny o 10J procent. Je-Ii ^o-d- 
w yżaa tramwajowa w P ozm n  u w  03?atnich 
dniach nic a ajdu jc u> prawicdDwkTiia, —  to 
podbijanie ceny piwa w izej b row ar jest popro- 
sxu skandalem.

Surowiec dla browarów  pófarffął robocizna

też nie podrożała, a piwo c eitc procent di*ożs2e. 
Czem to usprawiedhwić?

Pisma poznańskie pisały już wi^lo-krofc ile, że 
niemieccy kupcy, producenci rolni i wszelkiego 
rodizaju przedsiębiorcy, prowadzą jawną propa­
gandę drożyzny u nas przez p od łr ja r ie  cen oh 
cych walurc i towarów, celom ob  ie n ia  naszej 
m aik i.

Tak i browar Ilu ggera  dyktujęcy ceny innym 
browarom, daje przykłau. jak p 17.ee podnoszenie 
drożyzny należy pracować nad obniżaniem mar 
ki polskiej.

D ziw ić .s ię  należy, ze rtrma H uggera ao dziś 
dnia widnieje jak o  „Brauerei Gebr. Huggar“ . Czy 
wodiug traktatu wterstffekiego nic należałoby już 
go zlikw idować?

Dziwnecn jost jednak, że polski Poznań takie 
diziwolęgi wśrótl murów swoich cierpi? Go robię 
o jctyrję miasta?

ZYGZAKI.

Płace w Austryi,
Płace wysokie ale n!c za

C> Joniro a pLsm w ied ńskich podaje nastę­
pu jące zosiaw icn  e plac w  Austry i: 

hoDouiik w  przystani pobiera 35.000 K tygo ­
dniowo, robotnik szk larsk i 32.000 K, robrtn  K 
brow arow y 34.C0U K, w fabryce cum owej 29.000 
K. w  m agazynie 2S.1j3 K, przykraw acz 28.450 K, 
■zwikator 27.360 K, roBódnik w  fabryce tk a c iic j, 
w reszcie poniocn k  pi knr?ki, m ły n a rk i i smo­
larsk i 26.000. zecer pracujący w nocy *&rabla
25.000 K.

W  innych działach pracy zarobki są po-niekąd 
mu ejsze. I tak: s iod iarz zarabia 23.000 K  ty­
godniowo, w uirJLzie, kraw cy damscy i azswcy
22.000 K. Za*ęci w pr-remjćle urzędnicy (buchal­
terzy i kasyorzy) m ” j? rbeende płacę 145.000 K,

nie dostać nie meżnar
korespondenci 105.000 K urzędnicy w m agazy­
nach 90 000 K. F u n k c jo1 aryUS2 tramwajowy 
ma po dziesięciu laaarb IU ż lty  93729 K miosię- 
cznke, pomocnik k s ię g w 'k i 68.000 K, konu-ypisia 
adwckacati 20.000 K ?.aś kelner z calem utrzy­
maniem 3810 K  tygodniowo 

Pcczęt.kulący pn ktykan-ci bankowi pobierają
80.000 K miesięcznie.

Na piei-wsz" rzut oka w y  be je się te dużo, je ­
dnakże wobec panującej w W iedn iu  diożyzny 
jeść niczom. Niedawno tomu aresztowano w  no­
cy robotnika, który wyrabiał po pijanemu a 
wsntury Pokazało nię. i t  pił od południa do 
nocy i przepił 1% ter cza* 40.000 K.

Gwiazda filmowa w uścisku pantery
(Ma) Praed kilku dnte m i rasecdl w Paryżu

A rp z n y  wypadetk który om al że nie pocie a*. ęł 
za sobą ofiary życia ludzkiego. Główną usobą u j  
Istotnej Bftnsocyl była tym  razem  b o n a ^ ik a  seu- 
Sdcyi ekranowych. Mianow c ie w jednwn z naj- 
w ięk-zych  p^edsiębioreLw k irow ych  odbywała 
cię prólid dramatu przy w sp ó łu d z ia ł zraw -j 
gw iazdy film owej, Marły Drgni-ar; aktorka ilu 
stonowała scenę na tle im p regn ow an ych  diun- 
glt, bawiąc aię dwiema panterami.

Nagle jedna ze straszliwych bestyi rzuciła się 
na panłą Dagmar. Nastąpił moment, ścinający

kr*w  w  żyłach obecnych. Pantera błyska w ic  Ł-
nym skokiem znalazła się na plecach artystki 1 
fbk ęsa ia  szyję i twarz nhoaczęśliwej. Z trudem 

jj udało się wreszcie pcskrami-uczowi i jednemu z 
artystów  oderwać wściekłe, rozjuszone zw ierzę 
oa swej ofiary.

Panią Dagmar odwieziono w stanie bnrdzi gro  
żnyrn do szpitala. Dalsza kar-era a rtjs tk i jest 
prawdopodobnie uniemożliwiona raz na zawsze, 
g-dyż śfra&rny wypadek zniszczył w okropny spo 
sób je j urodę.

Boczne zarobki bez ryzyka.
Jak pomagają sofcie Wiedeńczycy.

I.
(Ma.) Na jakie pomysły wnadają ludzie aby za*

rolne na zmiennym kuróie waluty niech posl uy 
fakt następujący. Mały agent czc ki, pracujący wo 
Wiedniu na izgcz czeskich f.tbryk, otrzymuje 10—  
15 listów z Czechosłowacji. Chcąc powiększyć swe 
zarobki, które przy wzroście kursu waluty czrsiuej 
topnieją z dnia na dzień, wpada na ganiamy po* 
m>>ł: prosi mianowicie swych nadawców, by li« 
stow przesyłanych do niego, nie frankowali, lecz 
należne dwie czeskie korony wkładali do koperty. 
W ten sposób adresat płacąc we W.edniu karę za 

J list i.hfrankoY. -my, ujnoszącą 50 kor. austr., zaia* 
l>ta „na czysto" 100 kor. austr. Otrzymując prze* 
ciętnie 12 lisiów, zyskuje Ł000 kor. dziennie. Gfi.000 
kor. miesięcznie, a taki zarobek dla małego agen« 
ta rie  jest wcale do pogardzenia.

II.

Ktoz nie zna we Wiedniu młodzieńców, odeprze* 
dających przed teatrami bilety? Są to najczęściej 
subjekci sklepowi, pisarze kancelaryjni lub nawet 
akademicy. Przy obecnej frekwencyi w teatrach 
zv. łaszoza w oporach, młodzieniec, odsprzedający 
bilety teatralne, nie ryzykuje zwyczajnie ani naie* 
rza. Mając stosunki z agemeyami wykupuje kilka 
tygod.ii wcześniej 4— 5 najlepazj ch biletów, które 
w dniu przedstawienia sprzedaje obejm  ze zarobi 

i kicm minimalińe 2000 kor. austr. na bi.ecie. M ten 
H sposób człowiek, trudniący się odsprzedażą Ulanów, 
| zarabia pc potrąceniu kosztów 130- 200.000 kor. 
i austr. miesięcznie.

III.

Przed niespełna miesiącem zwrórił się znany 
handlarz przedmiotami sztuki z Rz/rau z prośbą 
do kilku popularnych lekarzy wiedeńskich, by ud* 
wiedz-; jąc clioi ,so. zwracaii u\,agę nici; iko na 
przebieg choroby pacjenta, lecz także n-a przed* 
mioty sztuki, znajdunjące s ę w jego mieszkaniu, 
i Dy nio omitszkau przed odejściem znprrpono* 
wać pacycntowrj sprzedaż tych podm io tów  za 
wszelką cenę. Prowizya pow lękazajneą miefi^-zpe 
docnody wynostłaby mniej więcej 50f..00(, kor. *. 
Odnośn- lekarze zebrali *ię na neredo \ jrostmo* 
wili odrzucm propozycyę henilerza. ja to  - wlacza* 
łącą godności 1 okarzt..

N a d e s ł a n e .  
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Oniem iał na widok złodzieja
W  Było to pewnego p ięknrgo popołudnia *  

Mor. Ostrawdo w kaw iarn i „Europa”  Naglę, je ­
den z gości znany w m ieście kupiec nazw iskiem  
Tchói”z, zen ' ał s-ę z mkjacai, w yb iegł na ulicę 
z głośnym  0 ’Łrzykiem;

_  Moje futro! Moje futro!
Po  ch v.'li w róci. 1 opow iedzia ł tdunMnnwn 

znajom ym , tó toeadeiny złodziej, na którego się 
patrzył, w  jego  ociach ukradł mu fu iro  w artości

! około rrrTlona mŁp. Tchórz, widząc bow ^lność  
. złodzieja, iak się zirytował, że aż mu ..mowę 

odjęło". Dopiero ki dy złodziej uciekł, oprzyio- 
innial, ale już było zapóźno 

I Zato niewątpliwie za,pamiętał go *obij i po-
I zna go. gdy sie z miu spotka, co nie jest wy­

kluczone.

Jednakże wyklucione jest, aby się spotkał ze 
av.ym futrom.Kto fest mordercą?

Pytanie, na które polieya francuska nla może znaleśó odpow.edzi. —  
Sensacyjny zwrot, który m ole rozjaśni dziwną tajemnicą.

calo]| Piancyi tel°ifiram, nadany przez pana Pfo- 
tfs Gouze, ztiant^o faihrykanta, który donosi 00

(Ma.) W  m iejscowości • Caoto^a padł o fia rą  
rbroduiczego zamachu sędzia Cau-betj człow iek 
m iody i zdolny, o niopc.czicko.-ane] repuiacyi. 
M orderstwa dokonano w  sp- »ób  dz,\vn e ciem ny 
i ta-jemni-czy, jałckolwieik & tm z llw a  BdCńa m ,a- 
la k ilku  św iadków ; m ianow icie zbrodniarz n ie 
pozo-ia.W ! żadnego śladu, k t ó r z y  naprow-addł 
na drogę do w yjaśn i nia tajem nicy. Św iadko­
w ie zamachu tw .ordzą Łg, dnia. i e  zbrodniarz 
jtst czjż>w Lekiem m łodym  i s ilnym ; n iektórzy 
utrzj iiiijją ż? w idzie li zwolna jadący automo-

naatępuje:
„2fc zgrozą doudedzlateoi się z dzienników  o

podłcm zaniondowan.u ŁęJzlego Cauuci Nte-
zwloczińie: w yślę li&‘_ po leco iij’, zaw iera jący 
szczwgóty z życia  niuizczę l.w ej of.at-y i w ska­
zów ki któro ofoy posłtaiyiy do w j krycia v ino. 
wajcy."

Depe za ta w ywołała w  Paryżu ogromne za. 
in trygow ania  !  senaacyę, zwłaszcza w  sfertiih

Labofatoryoin Chemiczno Farmaooutyeznegb 
Modliński i Krogulecki w Warszawie
W  Żądać to upiekach i  składach mpieczngrh,

bil, którego w saoczył mordercą po dokona- ( sądowych oczekują ńaneiśeia listu z napięlent
nin zbrodni i błyskawiczitit- oddalił s ę  2 m ie j­
sca km .aA j sceny. N .k l jtkluak n e umie ob ja­
śnił- s ęd z in o  śledczego, jak i wzrost, w yg lęd  i 
stirój posiadał ta jem n iczy morderca..

W  ostatnich dmach otrzym ał sędzia p. Poły. 
jud* i  s aajziuikoudtaaych sędziów  ćlc.dczyuh w.

K E S 1 A U R A C Y A  f
„STARY TEATR“
wydaje obiady od 12— 5 popol. 
f  A R IN F  11Y  > piuainein, «nu dsona Wyłowu
U n D l i l D I  1 d i, zebrań towari bkich. — .. - 
)> r iy jn w a  M m e w iu lr  aa u b i w y i K m l i

D o P. fT P a ń j
Zawiadamiam niniejasem P. T. Panie, ti n»‘ - 

magazyn konfekcyi dam skiejprzy

ulicy Starowiślnej JT
jest juz na sezon wiosenny bogato zaopatrzeń/ 
w  płaszcze i koi ty urny podług ostatnich m od^  
wa**szawskicn i zagranicznych.

Polecając aię łaskawej pamięci P  T. P *  
kreślę się z poważaniem

Ł  B E A W
oczekiwaniem . Być iTiłHJe, że rew e lac je  pezt-mj- 
słowca uchylę rąbek strasznej tr*ji run c>. Dzieit- 
n ’.ki następu . p-rzyniosą nam vayóV. 11 e k -tlc  cie­
kawego I1311U i dalszą szcz- góiy śn'dziv. a w tej j 
sprawić. 1

Apurety elekt*, do suszenia włofó^
nad -szły!

„ P P A D " ’ K R A K Ó W , G O Ł Ę B IA  3  ^ ,

Apatcaty elektryczne do masażu
nadeszły:

„PRĄD*4. KRAK%*W, GCŁĘBIA 3-
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ka przed sądem krakowskim Niezwykła tresura.

i D ia 25 maja 1920 roku w ieczorem  po*te- 
runuk policyjny m wezwał telefonicznie pog^io- 
wig ratunkowe uo Aarku Jordana, gdzie o s ła b ło  
nagi** z oznakami zatrucia rodzeństwo Antonina 

Adam Ślęzakowie. Lekarz pogotowia, po uidwie- 
cniu im pi-.’ w~,zej pomocy, o-dwiózł Antoninę, 

ńiezycą lai IM, do domu, brata zaś je j 8-letn ie«o 
Adama, w stanie Lardizo próżnym do szpitala po­
wszechnego.

DOCHODZENIA POLICYJNE,
Ponieważ o b ije  zvz.ia.li przed posterunko­

wym , że matocluts która z nimi źle się obchodzi­
ła. podała im jakąś truciznę w potrawie, pftzeto 
posterunkowy doniósł o tym fakcie swojej prze- 
lożo 3i władzy. M ciiztwo policyjne wykaz>ało, że 
Janina a Lipowskich Ślęzak owa, żona Jakóba, 
dozorcy klubu .-portowego „Jutraenka4*, usiło­
w ała otruć męża s/w ego i troje pasierbów a nadto 

Auzącego Jana Orczyka, ( id y  tylko na nią p~uio 
/Odejrzcmie.ziliicfcla z demu i uikrywała się przez 
3 dzień w Ku-aJtowie, az WSeśzcie udało się poli- 

cyi odnaleźć m iejsce je j ukrycia i aresztować ją.
CO t/STALlL SĄD ?  

ślcrzirwo eądowe. pirowadEo e prztz blisko 
dwa lata. s tw i'"d z iło , że ś lęzakow a w sam larze 
Tozba-''ienia żyrin męża aw.^o, Ja.kóba Ślęoaka, 
oraz | a.siprbów Antoniny. Stanisława i Adama, 
wreszcie służącego Jana Orczyka prze® podanie 
im eto spożycia zupy z kluskami, zaprawionym i 
trucizny, a  m ianowicie bajem, w ten sposób dizia 
łata. ze Ślęzakowie zachorowali, jednak zostaJi 
uratowani, natomiast Orczyk zmarł w  szpitalu. 
Usidlono też w toku śledztwa, że ona była w y­
tyczną sprawczynię tej straw nej zibrodir.i, nato- 
m iac nie zdołano w ykryć m otywów  tego ozynu. 
Była ona też badana. p-rzetz leikarzy psy chiaurów, 
któr uznali ją aa umysłowo zdrową, o pewnem 
Jiieznacznem ogi aniczeniu inrtellek*u—lnem na 
tde histeayi.

ROZPRAWA.
Zs ten czyn ślęzakowa wreszcie ubiegłego

cl,m artku i piątku odpowi idała prsud trybuna­
łem sęuziow przysięgłych. Rozpraw ie pjizewod .li­
czył starszy sędizia okręgowy, dr Traaskowaki, 
j<c- o wotanci aastcdaiii sfaćrsi sędziowie okręgow i 
Fnjderowicz i Kraus. Uskarżał prokurauor dr. 
Szwarc, bronił zaś oskarżoną adwokat dr M ar­
celi Bimbaum.

2 zcfiLii; . . - -j wytyka, że w roku 1918
wyszła onr. za mąż akóba Ślęzaka, starszego 
od mej o  Hwdcrcścla- k ilka lait. F ożywi •» ach m ał­
żeńskie było p i /.ątkowo szczęśliwe, potem jed ­
nak na tle kia w ii z pas/Tbarai stosunki rodzinne 
zaczęły się p-suć. aż wreszcie doszło do tego, że 
dnis stot c a r  rzed kraikam i sędowemi, gdyż 
chciała rodzinę struć kroplam i do zębów.

W e czwartek pi z, s-iucht no kilku świadków, a  
między tymi Ślęzaków. Janiołków, Sadowską i  
"ras-ika.

OPZECZENIE LEKARZY,
2 kolei znawcy ukarze profesor dr. O lbrycht 

i dr. JajiiSnwtski wyciaili następujące orzeczenie: 
Badana ślę,zak#.va nie jest ceobą umysłowo 

chora., w żadnym bowiem zakresie je j umysłowo- 
ści nie s*tw irrdizioao tak 1. zaburzeń, któreby 
czynny z niej osobę, pozbawioną używania rozu­
mu po myśli ustawy. Natomiast uwzględniając 
fak;.. ze matka jej. Lipowska, była n iewątpliw ie 
psyL’ ::pia:ką. która w przystępie depresyi ode­
brała snuiic życie, dalej biorąc w  rachubę cały 
szereg m .m  uiiujw z ż y d a  Ślęzak^wej, które nie 
cnnlHiziy dostatccr ego wyjaśnienia w toku o>be- 
enceo śledztwa, należy oo-zec, że u Ślęzaków ej 
.stwierdzić można dużo rysów histerycznych przy 
pewnem nieznacznem zresztą inteilektnahiem  
ograniczeniu, które się raczej w  ezynaJ l Stęafc- 
kowej, niż w jej słowach oanija.

l)n  ty cli h isterycznych rjw ów  należy w pierw­
szym rzędzie kłam liwość, ustawiczna zmian® ze­
znań, s uranie się o  wyw ikłanie z ciężkiej sytu- 
acj i. w jakiej się znalazła, za pomocą wybiegów ; 
pozorne nic umotywowanie czynności, j-aik ucie­
czka z więzienia, bez w idoków utrzymania się na 
wolności i zamach samobójczy, bez jak ie jś  ra- 
cyoiialnbj przyczyny dok o my. Do delsrych hi- 
sta rj csnych rysów należą wyraźny eg dzm i tro­
ska* o sanią siebie tylko, brak poczucia winy i 
brak skruchy, a  wreszcie ck> do samego czynu ka- 
rygotin go brak w yraźnego jakiegoś motywu do 
■i ap 1 ienia tak strasznej zbrodni, o jaką ona 
;e,*t noocjrzamą.

C;.ysio bistc:. carem jest cwo połowiazne przy 
-n l i f  ->o do otrucia rodziny aa pomrfeą kronli 
do zębów, z nasięipoweon zaipiciranidm się tego 
czynu i niemoż ością jego wyUumaoKenia w ja ­
kikolw iek sposób racjonalny.

; Jeśli jednakże przyjm iem y, że badana ma rysy 
histeryczne w swym charakterze, to bynajmniej 
nie m am y zamiaru przedstawić bada-r ej jako 
osobę niezdolną do ponoszenia odpow iedzialno­
ści karnej

I H isterya sama przCz idę t«ow’ iem. a Kim mniej 
rysy histeryczne charakteru, nie m ogą być żad- 
r ą  miarą interpretowane w znaczeniu umysło­
wej chore ,y. chyba że cboro-ba taka obok hi ste­
ryd lub na je j t/e rozwinięta, rzeczywi.ście ist­
nieje.

Natomiast nauka dzisiejsza podkreśla niedo- 
wartościowcsć hiaterytzjfyoh osubmków. które, 
nie rozporządzając należytym  systemem hamul­
ców etyczoc nioraL ych, a nadto u legając chw i­
lowym  porywom afektu, zasługują często na u- 
znanie ich „słabych na roiziunite“ , względnie za 
osobniki o „sitabej pojęiności".

DRUGI DZILŃ R 07.PR AW Y.
Po wydaniu orzeczenia przez lekarzy, rozp ra­

wę odj’oczo o  do piątku rana, kiedy to upalono 
pytania dla sędziów przysięgłych. Następnie zaś 
przemawiał prokurator dr. 5*zwftrc, uzasadniając 
akt oskai*ż°nia i  domagając się zasądzcn.a o.-kar 
żonej. Trudne zaś stanowisko mial obrońca dr. 
Birnbaum wobec przyzma ia się oskarżone\ do 
zarzuconego je j czynu, oraz zeznan świadków 
prieshjcheuych, k tórzy bardzo obriążająoo dla 
Ślęzakowej zoznaw ali. Że przemówienie dra B in

(d 1 \V Ar. oryca pew ien klown cyrkow y w y. 
| trasował sześć świń, k to r i wożą go w niaiym 
i wózku po arenie cyrkowej.

N iem a co, postęp U!) krocz.^ z szato-ną szyb­
kością. T-

bauma pop e ią d  w i nera św ietle przedstawiało 
oskarżoną i zachw iało s^dcm sędziów przysięg­
łych, objawiło się to w wydaniu w eidyktu , gdyż 
pytanie, postawione lin w kierurku  sśrriobó j- 
■izegc m orJ(-Ili .' a, p&tw ierdz lj ty lko  oś.niu g lo ­
sa u . zatem w iększością zaledw ia jednego głosu.

Na poo% a\.ie tego werdyktu  trybunał zasądził 
iię za k  ową

N A  13 L A T  C IĘ ŻK IE G O  W IE Z IE N IA  
z obos:r/eiii^mi. Jeidmak prośbę sędziów przy- 
siągiycli i obrońcy dra Rirnbauma. rrybunal u- 
ch .".alit zasądzoną pł-zefltotawlć do łaski N acze l­
nika Państwa.

Lwów (te/ K ). P rz ta w c ic ra j po południu w j ną rurkę, w kształcie dużego natroou, szczelnie 
regiatraturzo policyjnej prz.y ul. M ickiew icza w y- j zamkniętą, zaw itrającą wewn.itn-z proch. p raw- 
buchł polar. Na pólkacb z aktami p°«ząly sią • dopodebnie chotlziło o zamach jakichś niezua- 
palić akta. Pożar natychm iast bez sskody sLu- I nych nieprzyjaciół po-licyi, 
miono. W  oziasie śledatwa znaleziiono podnzuco- I

Krytyka gospodarki leśooj w Sejmis
Niewykonanie kontraktów drzewnych 
przy pomocy wpływów poselskich i

W arszawa. I AT) Posiedzenie Sejmu z dnia 
21 bm.: Na posiedzeniu dizisiejseem Sejmu roz- 
Doczęła się dyskusya nad •p*awo«dflniam pod- 
komisyi, która badała kontrakty drzewne w  
Malopolsoa, za>tv ierdzone przez ministerstwo 
rolnictwa i dóbr państwowych.

Referuje poseł Staniakla i stawia w  imieniu 
podikomisyi następujące rezolucye:

1. Sejm w zyw a  Najwyższą l* b f  kontroli pań­
stwa do zbadania przyczyn, które sp ^o d o w a ły  
niewykonanie kontraktów 1 pozbawienie lud­
ności drzewa na odbudową.

2. Podkom isja wyraża opinię, że rząd powi- I 
ni«n  dążyć do wykonywania tycb kontraktów, 
a o ile apółiki nie wykonują najeżycie swoich 
zoflxrwią«iń, rząd powinien skorzystać z tego i 
rozwiązać kontrakty, a eks-ploatacyę oddać w  
ręce fachowych i posiadających zdolność finan­
sową jednostek.

3. Sejm wzywa rząd do zbadan*a kontraktów 
zawartych miądzv okręgowa dyrekcyą odbad*. 
wy a d m i iw c a n /  terenów Hutten i W ańko. 
e t ,  !

Przemawiać następnie peseł Siapińskl, który ' 
poddawoa:, jutrej krytyce sposób zarządzania 
lasami zarówno prywata>mi jak rządowymi, 
wedeutek czego nie umiane należycie wyzyskać 
9 milionów 700 tysięcy hektarów . postawił od­
powiednie w.n ski, między innymi:

1. Aby lary państwowe były używane fcdynhi 
na odbadową budynków gospodarrf cb, znisz. 
oaonyck przer wojną. 2. Aby prawo ekM>ł°a*acyl 
było d&  me osobom proponującym najkorzy. 
stnitjsze v eruinki i dającym odpowiednie gw a- 
raneye tylko w  drodze publicznego przetargu. 3.
Aby niekorzystne dla państw a umowy zostały 
rozwiązane pory pierwaaej sposobności 4. Aby  
umowy zawarte otrąciły tw ą m«c z chwilą n ja- 
w  niania wpływów poaelsklch przy Ich zawiera, 
niu. 5. Aby urzędnicy, którzy spowodowali szko­
dliwe dla państwa kontrakty zostab odpów ed- 
aia ukazani, zwłaszcza były wtcsminlster Dn- 
dek i p. Mohr.

Następnie przemawiał prezes Najwyższej Izby 
kontroli państwa p. ŻarnOwski, który przyrzekł 
po zebraniu uateryału  udzielić wyczerpujących j 
wyjaśnień.

. -  O  unieważnienie; umów, zawartych 
ukaranie współwinnych urządników(

Fos. jcs. Nowakowski wn<Oi rezolucyę, wzywa­
jącą ministra sprawiedliwości jako nacz łuego 
prokuratora państwa do niezwłocznego podję­
cia energicznych kroków, eeisu zabozr -eczonk* 
zagrożonych interesów pońoiwr i  ukaran a  
w ijuych  nadużyć ujawnionych w  dyskusyi 
sejmowej nad kontraktanu spółek drzermych 
i  zdania Sejmowi sprawy w  ciągu trzejt tygo­
dni.

Przemawiali jeszcze posłowie Osiecki, G n a . 
dzielski ł Kiern’k. odpowiadając na poczyniona 
im przEj pJsla Stap-ńsk-ego zarzuty.

Sprawezuav.ca P ^cł Staniszkis zgodslt sią na 
wniesione w  dyskusyi rpzoiacye ^sA-z-egając 
się jodyn e przeciwko wym en en^u nr.zwUk w  
oft>tatniej seżolucyi v>t>=.la Siapińskicgo.

Minisł r  rolnictwa Raczyński oświadczył się 
za wszjstkimi środkami, któreby wyświetliły 
omawianą sprawę.

W  głosowniu przyjęto wszystk e proponowa. 
no rezolucye zarówno komisyjne, Jak i poseL 
skle. W  rezolucyi ks. Nowakowskiego na pro. 
pozycyę posL W itosa przyjęto pierwotny tor. 
min trzytyg°dniowy dla zdania przez rząd 
sprawy.

W arszawa. (Teł. wł.) W  dalszym ciągu obrad 
sejmowych obradowano nad wnioskiem posła 
M erzejcwskiego w sprew e granicy usc! odn-sj 
oraz ks. Kaczyńskiego w sprawie rO^w clnicż. 
nienia fc-ę bandytyzmu. Przemawiał minister 
spraw wewmliznyuh, który wyjaśnia.ąc położe­
nie w  związJfci z organizacją służby bezpie­
czeństwa w końcu swego przemówienia wytknął 
brak wspó’tizia,łania ze strony społeczeństwa, 
jak nie mniej podkopywanie autorytetu wiad*y  
i nrzędniaów publicznych, Przykładam jest sto* 
sunek Izby do ministra. N ’eodz>wne Jest uzdro. 
wienir wewnętrzne pod tym względem.

Dyiskusyę odroczono
W arszawa. (PAT ) Po krótkim referacie posła 

Regera laba p-zyjęła w .d -u g i^  i trzeciem czy­
taniu ustawą o podwyższeniu dodatku drożyz. 
nianegz dla wdów i sierót po wutenanach byle} 
dz i lnicy pruskiej.

Następne posiedzenie we wwrejf o godzina 4 
poipoluomu.
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Skarb chciwej trafikantki.
35 kg. srebra w zgnitym sienniku. —  Skarb na saniach odwieziono.

(* ) W  M iędzyrzeczu, na Śląsku unusrla po w- 
na trafikantka, zgrzybiała jua staruszka. Ok la  ' 
je j m ieszkania zawsze były zasłonięte firankami, j 
aby nikt ni-e mógł zaglą-cl ąć do wnętrza Dlate- , 
go  też nikt nie w iedział, że trafikantka umarła ; 
a  ty lko  przypadkiem stw ierdziła to sąsiadka. , 
K iedy w ładze otw arły mieszkanie, u jrzano w ’ 
niem straszny brud. W  mieszkaniu k ilka  lat r ie i 
sprzątano, zaś . •

CIAŁO ZM AR ŁE J RO IŁO  SIE OD R O B AC TW A, ł

Z konieczności trzeba było przeprowadzić re- 
w izyę [ tu pokazało się, że zmarła przechowy­
wała
W  i-C łN ITYIii S IE N N IK U  35 KG. M O N ET S R E ­

BR N YC H
i czterdzieści złotych 10 cio i 20 koronówek, a 
oprócz tego tyle pieniędzy papierowych, iż trze­
ba było nająć sanie, aby je módz przewieźć uo 
; a jliliższcgó sądu i złożyć w depozycie.

Straszna ekspSozya w kopalni
Dwudziestu czterech gótmków

W  B row nsviile  w  Am eryce w  kopaln i H. C. 
Frick  Coał Co zdarzyła się straszliw a przed ty­
godniom  cksplozya, podczas której zginęło 24 
górn ików . W szyscy górn icy zostali wydobyci 
ju ż  na w ierzch. W śród zabitych znajdu ją s ę  
następujący Po lacy. M ichał Cieszawicz, żonaty; 
H. Stępniak, sam otny; Jóczef B a llikow icz, żona­
ty ; Jan Dynie la, sam otny; Jan M arm ycz, żo­
naty; P io tr  M alik, żonaty; August Gubicz, żo­
naty ; W ładysław  Joniika, żonaty i  M ichał Jucłi- 
ciński, żonaty.

Oddział ratunkowy, który był za jęty odkopy- 
watiiieni zawalonej ziem i, ośw iadczył, tż eksplo­
z j a  zdarzyła  się .przynajmniej o jedną m ilę od 
głów nego w ejścia  i w  ten sposób odwrót wszyst­
kich górn ików  został zagrodzony. C iała trag i-

zostaio zabitych na miejscu.
cznie zm arłych górników przew ieziono do m ie j­
scowej kostnicy. Ziu ciałam i poszła procesya, 
złożona z setek kobiet i dzieci, którzy rozpa­
czali, ni? wiedząc, czy czasem ojciec, i ul) mąż 
nio znajduje się wśród zabitych.

W  kom panii tej pracuje przeszło 1U00 górn i­
ków. Zachodzi w ięc obawa, że znacznie więcej 
znajduje słę jeszcze pod ziem ią. M iejscow y za­
kład pogrzebowy otrzym ał zaw iadom i nie, aby 
dostarczyć 30 ..zwyczajnych'' trumien, choć do 
tej pory wydobyto tylko 24 zabitych górników . 
W  m iejscu tern, gdzie wydarzyła -łę cksplozya, 
pracowało 25 górn ików . Jeden tylko z nich. nie­
jak i Tom asz ł.apow ski, zdołał un knąć niebez­
pieczeństwa, uciekłszy przez boczne wejście.

C zy kobieta może być dżokejem?
Francuska śpiewaczka operetkowa domaga s ię  pozwolenia na uprawianie

z t w j d u  cżoke a.
Francuski Jockey Club znajduje się w  nie. 1 wszystkie zawody c łw arłr s.ą dla kobiet. Wszak

m ałym  kłopocie. Oto znana paryska śpiewaczka 
operetki, paana Fanny Ueldy, zw róciła  się do 
tego klubu z podaniem  udzielenia je j liconcyt 
na upraw ianie zawodu dżokeja na francuskich 
torach w yścigowych . Panna Ii,cldy poświęca 
w szystk ie chw ile  wolne od swych zajęć teatra l­
nych, sportow i hippicznemu i doszła do nad­
zw yczajnej w praw y w  jeździe konnej na spo­
sób, w prow adzony w  Luropie przez dżokejów  
n.n; er v kańskich.

Zapytana o powód tnk n iezw ykłego żądania 
odpar*a: Dlaczego nie mam być dżokej3m. Dz ś

iainic-ją doktorki prawa, f lozcfii, m edycyny, u 
rzedniczki, szoferki i t. d Floczego więc miałby 
być dla nich zmnkaięty tylko tor wyścigowy?
Rozum owani? l a  rdz o słuszne, ale paryski Jo- 
ckej Club już raz odrzucił taką prośbę, odm ó­
w ił m ianow icie licencyi ptumiu W oodland, sio­
strze znanego dżokeja, chce w ięc być konsek­
wentny i nie dopuścić na lory wyścigowe nawet 
osoby tak znane; i powabnej, jak śpiewaczka 
paryska.

L :c z  panna Hołdy sp iera  się przy uwem żą-
dan-u, Kio zw ycięży?

F« taEna pomyłka kłusownika

Dziert dobry.

(D o  ilusitaci/i tijtuiowej.)
Po- . god 

gra- 1 las<
(<l) P rzed  kilku dn iam i koło Bobrzyc w Po- . godziną pó/miej śnieżek, zobaczywszy na lin ii 

znańskiem  w  lcsce wczesnym  rankiem  rozegra- 1 losowej jakąś postać, sądził, ze jest to ptrzióz 
ła sję tragiczna sc.na, spowodowana fatalną po- | niego zn.tnawiidzony strażnik, nie w iele m y- 
m yłką. Oto dw aj k łusownicy Jan Śnieżek i M i- j śląc, strzelił do niego ze swego kairdiinu. Strzał 
Chał Jezierski w ybra li się do lasu, aby u polo- j był celny, po którym  postać ludzka runęła na 
wać jakąś zw ierzynę. J ziem. ę.

Fon.t»waż jednak w tych stronach za w ie le  ] Gdy śn  eżek po chw ili przy jrza ł się tyjże. 
pozw ala li soibie kłusownicy, w ięc straż lasów a stw ierdził, że zastrzelił swego towarzysza Je- 
emergicznie zabrała się do ich ścigania. I stało zierskiego. W skutek faktu morderstw u. dokona, 
się tegoż dnia, że praw ią równocześnie z. n im i nego na Jezierskim, który był jego  szwagr ni, 
w  lesze tym  z jaw ił się jeden ze strażników . Na ; Śnieżek zbiegi i dopiero w trzy dni późmej zo- 
w idok  tegoż obaj kłusownicy rozbiegli się, a w  1 stał aresztowany.

Z MEGO N O TA TM K A

Typy z sali balowej.
V.

Pietruszka.
« uł pomoc. M uzyka gra. Na ąpli rozkosznie. 

W szyscy tańczą.
N ik t! „p ietruszka"! To stragane! N ik t i c iągle 

nikt. N aw et ta  ograniczona H alka i  brzydka 
Julka m ają  danserów, tyLko ona, ona jedna n ie­
m a jeszcze nikogo. A  jak  złośliw ie każdy się 
do n..ej uśmiechał 

Dobrze c i tak, czemuś taka brzydka, pospolita 
i  bez wdzięku,? Ol jakże ją  ziem ia pali pod 
stopami, w ciśn iętem i w  m alutkie, zgrabne pan­
to fe lk i! &

Najchętn iej p op ros ilib y  mamę, aby zaraz o- 
desziy, pow róciły do domu, znikły, nie zw raca­
ją c  uwagi, ale... ktoś przecież w r.szc ie  może 
przy jdzie . Dopiero potem pójdzie do domu. Po 
p ierwszym  i jedynym  tańcu w yjdzie, A  i mama 
taka jakae sm utna i  nieeadowoloma. Trzeba te­

raz w szystk ie siły wytężyć, aby nie wybuchnąć 
p,aczem.

Dl acz góż w łaśn ie ona musi być tak brzydką, 
dlaczego to ona jest tak mało pociągającą, tak 
m ało m a czaru w  sobie?

O będzie płakała, gorzko płakała, gdy się znaj­
dzie z powrotem  w swojem  maletm królestwie, 
ale teraz... może się przecież z jaw i jak iś  tan- 
cerz! Leon Daniluk.

Paweł i Gaweł.
Paw eł krocząc ostrożnie, aby nie wpaść w  błoto 
D ziw ow ał się Gaw łow i, że jak upojony 
Przez wodę i przez błoto brnął z całą ochotą 
Rzekł doń tedy ze złości: —  W aść zadowolony? 
I z czegóż? t? jest bioto i z dachów się leje? 
Na to Gaweł mu rzecze: A jakże! a jakże!
Lód się topi na bruku i w sercu mcm także, — 
Marzec idzie! Nowego coś mi w sercu tleje 
W a*ci n ie ? — To współczuję! bo wr.ść się starzeje 
Tu w  zapale dyskusyi tah wpadli do w ody 
Ze zaklęli paskudnie: i d a ry  i miotły.

Oko.

Chwila bieżąca.
Kalendarzyk;

Wiktora

Wschód słońca: 7’34 

2achód słońca: 6 15 

Długość duła: 10 41

Sobota

25
i-utego

TEATR IM. J. SLOWACKIEuu
Sobota: (Nowość) „Dzieci ziemi R ii. Ul er a.
Niedziela popoi.: „Dzieje salonu".

Wieczór. „Dzieci ziemi".
T f i A T *  -n. D r  ^ i\ A  i  O P E R E T K A

Sobota: „Carmen".
Niedziela popoł.: „Odmłodzony Adolar".

Wieczór: ..Trubadur".
Poniedziałek: „Tosca".

T t S A i r t  B A G A T E L A
Sobota popoł.: „Dr Stieglitz" (7(1 jh-i k . zniżone). 

Wieczór. „Opiekuj się Amtlią".
OV’ E ,- i, •':*.{*. .ii; ' '■ i i  'TŚC I 

Sobota: „W ieczór humoru 'i pieśni".
Niedziela popoi : „W ieczór humoru i pieśni". 

Wieczór: „W ieczór humoru i pieśni.
TEATR MARYONETEK DLA DZIECI 

(PI. Matejki L  5).
Sobota: „Długi. szeroki i bystrooki".
Niedziela: „Długi, szeroki i bysirooki".
WYKŁADY ZW IĄZKU LITERATÓW  W  DOKU 

ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCHA). 
Niedziela, dr Adolf Klęsk; „F -ychologia  kultury;

towarzyskiej".
KOLLEGIUM  W YK ŁAD Ó W  NAUKO W YCH . RYW KK 

GŁÓWNY L IN IA  A —B 39 
Sobota, art. dram. teatru Słowackiego CzosłaW 

Kaden: „Wspomnienia z niewoli bolszewickiej'*, 
—  o  —

W  sprawie czeskich w iz paszportowych
Konsulat czeski w Krakowie pisze nam’
Agencya Wschodnia w Krakowie przyniosła w  

dniu 18 bru. protest krakowskiego zrzeszenia ku< 
pidekiego j,rzeciwko ciągłemu nTuizasadnionemu 
jiotlwyższiiniu należyt«i :i za wizy poltturaóie 
przez tutejszy konsulat czeskosłowacki.

Kor.sulat do-nosi. te pobiera za udzielenie wtzy 
na jedną podróż 30 kor., za wizę nu podróż ram i s 
powrotem 100 ko,ron czeskich. i>omimo tego, iż 
konsulaty polskie w Republice Czoskosłnwackiej 
pobierają 100 względnie 200 kor. cz. Oplam za wizę 
pobiera się bądź effektywnie w koronaci) czesko* 
stowiiekich, bądź w markach polskich według dzień 
neyo kursu, który jest miarodajny dla oh liczenia 
odnośnej nalcżytości w markach j«)iskicli.

W porównaniu z opłatami innych państw (nale; 
żyiośe za wizę amerykańską wynrisi np. 10 Dot.) 
są opłaty wizowe pobierane przez tutejszy konsm 
lat mniejsze.

Obchód wileńskr 
w Warszawie

Warszawa (Teł. A!.) li premiera Ponik.niskiego 
odbyła się konfereucya ks. biskupa Gaiła i mar* 
szatka Trąinpezyńskie-go w sprawie iiicnzystego 
olłcbotłii j>rzyłączenia ziemi wileńskiej. I'o«tano* 
w łono,, aby posłowie wileńscy przyj tcbali w dniu 
3 marca. \V sobotę 4 marca odbędą «ię formalno 
narady, zaś 5 marca uroczyste nalmżeństwo w ka* 
tedrze i pochód na Zamek. Nałtnżetisłwo odprawi 
ks. biskup Gall. „Te Deum" ks. biskup Hrynie* 
wiecki, kazanie wygłosi ks. Szlagowski.

Pninph? ifnhipłi ^  sowieiy.I U liL b u u  R U n I ^ I !  (b p.o S.) OStatnio wtatlz? sowieckie pf 
t mowały wolność jirasy. która dotycłiazus byta 

J  _  ■ ■ I skana przez bolszewików. lak donn-/,. / ?;ndo roznoszenia gazet
Wiadomość w Administracyi

(B. p. o. S.) Ostatnio władz-' sowieckie pfokl 
mowały wolność jira-sy. która dotychczas byta ui 
skana przez bolszewików. .lak dono>z?. / >;o:'kw 
żydzi nie będą mogli z togo podarunku ki-ztsu  
Wogóle wolność prasy je*-i już przy wrócona !o 
względem żydów stos.'.caiui .i- ; i-:;d:d stara )-■>■!it>-) 
gdyż według nowego rozporządzenia wydawcy z 
dowscy będą musieli każdorazowo starać się o p 
zw-ołenie komisaryaiu narodowościowego. Lecz k 
mtsaryat ten wydaje zo/.wotonia tyik > żydom>k 
munistom. To samo tyczy się przywozu dzieł lit 
rackich żydowskich do Rosy i.
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Stan pogody.
Komunikat o stanie pogody wydany w piątek 

24 lutego 1922 roku o godz. 8 wieczór wcdiug daj 
nych Państwowego Instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie.

btan atmosfery. W  dniu dzisiejszym nastąpiło 
w Polsce ogólne pogorszenie się stanu pogody, 
wskutek przesunięcia się obszaru wysokiego ci> 
śnienia ku wscliodowi, nad Francyę i Szwajcaryę.

Prąuy zachodnie ciepłe i wilgaine, płynące od 
Środka wyżu ku Tolsce, przyniosły znaczny zasóh 
wilgotności, zwiększonej joszcze na miejscu przez 
topniejącą pod wpływem ciepła powłokę śnieżną. 
Wilgotność ta przesycając 'dolne warstwy powie* 
trzne spowodowała w wielu miejscowościach mgłę 
przechodzącą od czasu uo czasu w drobny ueszcz.

Kruków 8 wieczór. Ciśnienie 770‘2, temperatura 
4-3*5, mak/num 4*L8, minimum -j—1*5, poclimur. 
no, opad 1*9.

Prognoza na sobotę: Dżdżysto, mglisto i łagodnie 
wiatry zachodnie.

(d) t  V lC ą j 1 WCISŁO. We czwartek zmarł śp.
- Michał Wcisło, prawnik i urzędnik magistratu w 

Krakowie, który byl referentem Wydziału przemy* 
Uon ego. Śp. Wcisło byl jednym z najlepszych urztj 
dników, cieszył się nictylko rympatyą wśród ko. 
lęgów, ale także wśród mieszkańców, ł  w szczegół.

nouc, pomiędzy prtemi słowcami. na straży bo. 
wiem ich initeresów zawsze stal, kierując się bez. 
•tronnośdą i wyrozumiałością. Toteż z powodu je. 
go zgonu prawdziwy tal ogarnał szersze kręgi spo. 
łeczeństwa naszego, Pogrzeb odbędzie atę "w nie. 
dzielę popołudniu. C.ześć Jpgo pamięci!

"  BZAMINA DOJRZAŁOŚCI DLA tasTtrtNOW. 
Z K"ratorvum Okręgu Szkolnego krakowskiego ko. 
munikuja: Eksterni, zamierza,ącv prz/stapió do 
egzaminu dojrzałości w terminie letnim każdego 
roku. winni wnosić o to podania do ko‘ca marca 
na rece odnośnei Dyrekty' a do egzaminu w ter. 
minie jesiennym do 5 września. Podania, wnioslone 
pćźniol poi ostaną nieuwzglcdnione.

REJESTRACYA POWSTAŃCU W GÓRNOŚLĄS, 
KICH. To war z* siwo Oorou.y Zachodnich Kreów  
Polski na prośbę Głównego Zarządu Związku by. 
łych powstańców przeprowadza reiostracye ucze. 
•tników powLwu górnośląskich z okręgu kr&kow. 
skiego. Wszyscy interesowani raczą przynieść do 
zekre tary atu Towarzystwa ut Retoryka 5 w Kra. 
kowie paa-ery ?ł izbowe. Zgłoszenia przyjmuje He 
do 15 marca 1922,

I  TEATRU J SŁOWACKIE3P. Dzisiai premie, 
jra . Dziet i *ienu“ T RKtnera. które tak żywe obu. 
dziły zainteresowanie Premiere uświetni pralekcya 
znakomity krytyk Adam Crzyrri&ła.Siedlecki. przy. 
były specyainie w tym celu z Warszawy. „Dzieci 
ziemi** powtórzone beda i u nu wieczorem we wio. 
A k  t środę przyszłego tygodnia. Pan Henryk Rau. 
chmger zimny « n malarz, ofiarował gaieryi teatru 
J. Słowackiego d^akonały por ret śp. T Rittnera. 
malowany przez siebie. Portret ten wysłany już z 
Wiednia zawieszany bodzie dzisiaj o ile na czas 
nadejdzie a j Krakowa. Jutro popoł. zawrze mile 
witane ..Dzieje salonu**.

MIEJSKI, TEATR OPERA I OPERETKA. W  
przeds.awiemu prześliczne! i ulubionej opery „Car* 
men** w dniu dzisiejszym wystąpi gościnnie troie 
znakomitych artystów; o. Zubowicz (Carmen). zła. 
wna artystka open kijowskiej o wspaniałym gto. 
eie i świetnych aktorskich zaletach, p. Ignacy 
Mann (Dur. Jose). którego każuv występ gromadzi 
tłumy słuchaczy i p. Mikolai Jachno i Eocamillo), 
IX rywaiacy głosom i obrazowo piękną kreacva sce. 
odczna. Micaela bodzie doskonała 1 zasłużona pri. 
madonna dramatyczna krakowskii opory p. Ja. 
worzyńska. Pędzie to zatem audycya operowa o 
pierwszorzędnej wartości iakiei nic spotyka sic la. 
iwo na statecznym scenocu. Jutro w niedziele po. 
południu „Odmłodzony Adolar**, wuoczór „Truba* 
dur“. W  poniedziati k 27 .,Tosca“. W  „Trubadurze** 
1 w ,.Tosce“ wystani P. Ignacy Mann. baw,ącv obe* 
Cnie przez kilka dm w Krakowie.

JEDYNY KONCERT ,.TR>ku złożonego z orty* 
•tuw tai miary co: Emil ralmanyl. Paweł Omam. 
met I Klara CzotfeUmlauIowa odbędzie sie we *tro, 
de 8 bm. Wicksza cześć biletów zaraz ro ogłoszeniu 
zositala iuż sprzedana. Pozostafl reszta lest do na, 
bycia u Braci Lipskich. Sławkowska 8.

PROGRAM DRTCJGO KON Cl.J tJ FEUEłt, 
MANNA, kiory Odbędzie .sie w subotc 4 marca br 
obejmuje następujące najwyższej wariuści dr'eta 
muzyczne Bacha: Sunate C*dur Becthovena; Knn* 
ifcrt skrzypcowy D.dur. Mozarta: Adagio Dworza. 
ka: Melodye Słowiańskie Sarasatego: Romanco
Andalouse Jota Na.arra. Paganiniego: C.amtrf>n«l» 
la. Bilety w księgarni Krzyżnowskiego. Itvnek gł. 
Lin.a A- -B.

PHI CZARNA KAWA Syndykatu dziennikarzy  
kraKowskich. odbedzie srte w niedzielę dnia 2(1 bm. 
d* .^Udziałowej** przy placu Szczepańskim. Program 
nader urozmaicony. trvKkaiacv humorom. Wystąpi 
artystka miejskiel operetki p. Loszko humorysta 
Kaden. Dobrowolski i KolwaJ oraz doskonały tan. 
c«rz ukraiński Awraczonko.

BAŁ WTORKOWY. Na zakończenie te roroczne. 
[to karnawału który odznaczył sie Przedowszyst. 
*iem tem. że byl bardzo krótki i żc było w nim 
Zaledwie kilka tysięcy balów w Krakowie, a kilka 
tnillonójy w 'N arsrawie —  odbędzie sie we wtorek 
hrzeflpopielcowy o9taj.ni bal maskowy w salach 
Nar»go Teatru. Kilkaset najpiękniejszych tnasOK. 
Jttórt w tym karnawale zdobyły powszechny Do* 
dziw. zgłosiło sie do komitetu wtorkowego nalu o 
^  rezon owanie biletów. W  ten sposób pa bardziej 
Uiteresujące m r:k: pragnac dać spragnionym bo. 
2a.i iednego balu spóźnionym gośejom możność po. 
"^iwiania smaku, estetyki i mekna pań. które tuż 
^dobyły scl»ie wawrzvni, Atrakcyą balu bedzie 
łwjclki kotylion masek, w czasie którćftó Odtańczy 
‘ JO per tnonuefa przy dźwiękach w:*‘ y?tkiah or. 
r^estr Krakowa. D.vrfckcv:t teatru miei. im. J. Sio.

wypożycza na bal -amolot a oataw^o

Niedola inteligencyi miejskiej.
Parę słów o kuchn

Jeśli jaki ciekawy przechodzień stanie w po- 
rze południowej na ulicy św. Krzyża lub ulicy 
Wolskiej model ko „Sokoła** zauważy charak­
terystyczny luch gromadek luizd lub pojedyn­
czych osóL znikających gdzieś w  oficynach do­
mu. Idą staruszki wsparte na ramionach córek 
czy wnuczek, emeryci w wytartych, szarych u- 
braniarh, dzieci szkolne itd. Wszyscy oni spie­
szą, do „Amerykańskiej kuchni dla inteligen- 
cyi“ na obiad,

W  dwóch pokojach pozastawianych stolami 
wszystkie już miejsca zajęite; ci którzy miejsca 
wolnego nie znaleźli czekają za krzesłami sue- 
dzących. A  ciekawe widzimy tam twarz'- Oto 
jakaś obywatelka z Ukrainy, której bolszewicy 
Tniszozyli cały majątek a synowie zginęli we 
wojnie, dziś zadowolona, że choc otrzymać mo­
że za cenę 20 mik. gorący i smaczny obied Tam  
jakiś literat, lub emery-tou/any urzędnik trzy­
ma w  ręku gazetę i opowiada sąsiadom o w ia ­
domościach świeżo zai zerpniętych z ćW jniika, 
a  wi-eside prywatne nauczycielka, utrzymujące 
się z lekcyj codziennych, caiy ten proletaryat 
inteligencyi nas>z*j zepchnięty brutalną siłą

iach dla inłeuguncyi.
, wojny i anormalnych stosunków na ostatni Ju± 

prawie szczebel nędzy. Wynędzniałe twarze, 
spieczona gorączką usną, tylko oczy plonęce je­
szcze żywo i charakterystyczne delikatne rys/ 
twardy, mówiące mimo głębokich bnmd o iu  
lenizywnem życiu wawnętrznim.

| L idz ie  ci otrzymują tu codziennie ud godz. 
: pół do 1—3 obiad, złożony z zupy, kaszy Iud ry- 
. żiu, albo klusek i amerykańskiego kakao. Co- 
i dziennie korzysta z tych kuchni kilka tysięcy 
' r«<\b ze sfer inteligencyi. 2Jejmuj3 się tem bez- 
! Intereaowzue grono pań i byłoby wszystko do- 
i Lirze, gdyby nie ciągle grożący brak zapasów i 
| vriktóalów,
i Apeluj rmy do naszego społeczeństwa, zwłace- 
! cza Ł9 sfer kupluckich i ziemiuńsluch, aby przy. 

szło z pomocą tym luaziom bądź to drobnymi 
choćby zapasami, albo gotówką.

Nędze jeot wielka 1 wielu potrzebujących, alb 
też i w  społeczeństwie naszej jest wieże ludzi 
głebokc Y/spółczujących 1 ofiarnych U do po­
święcenia, którzy cierpiącym Lraciom podadzą 
dłoń pomocy.

ąztuki Rittnera. W samolucie zaima honorowe 
miejsca goście wycieczki ianonskiei. o kiórei ko. 
mitet onegdaj doniósł. Stamtad też w różnokeloro. 
wvch prómienl&ch ogni sztucznych spadnie na ba. 
wierych sie deszcz cukrów f blodyczy. Komitet ro* 
zcsiat już 40 f vaiecv zaproszeń, po wydr ikownniu 
następnej seryi zooroszenia rozevłać się beazid 
przez sp !ry_lnvch kuryerów.

LUTNIA KRAKOWSKA. W  rerv cu 1914 roku 
Lutnia Krakowska ocd batuta *w igo owc-wsnego 
założyciele i dyrygenta śp. Adolfa htbilwita. obcho. 
uzda wielkim koncertem lubileuez 25*letnieao lat. 
pienia. Przez czas woinv Towarzystwo śpiewackie 
przerwalt swa działalność. Obecnie, dc Dowrocle z 
różnych frontów i rflewoli. liczni członkowie Lutni 
rozpoczęli na nowo nróoy chórów* ted kierukiim 
dyrygenta i kompozytora prof F. Koniora. Wydział 
Lutni Krakowskiej. Towarzystwa w ie r z e  demokra 
tycznego i łączącego wszystkie stany w  celach 
śpiewu chórowego, uprawa v szystkieh dawnych 
cnonków oraz nowych, chcących sic zspdaać. o 
'Kłoszenie do W P  Grodzickich u!. Grodzka 53 mle> 
dzy Kodz. 2— 8. . raz prusi o nadesłanie tamże nut 
i wszcljdch innych przedmiotów wypożyczonych w 
uDieglycb latacn z fowarzystwe, .mitrue**. Prób: 
odbywają sie w tnkalu przy ul. Kanoniczej 15, 
parter, we wtorki 1 Diatkl o Kodz. 7 wieczór. Pierw* 
szv swói występ po przorwns wolunnci urządza 
Lutnia Krukowska w niedziele dnia 20 bm. na 
Mszy św. w kiiściele św. I^otrn o godz. 12 z progra. 
mem godnym tegoż miejsca i chwili rozpoczęcia 
na nowo swoi pracy kulturrlnoj*.auzvczncj.

„TŁUSTO: CZWARTKOWA HLASEAIJłDA'1. u. 
rządzona przci korpus oficersl i 5 p. a. a która 
onerdaj odbyła sie w salach Kasyna oficerskiego, 
wyróżniła sie wydatnie wśród nieprzeliczonego 
sżeriftfu tegorocznych zaLaw karnawałowych, zazna 
czaiac silnie ewola odrehna ftzyognomie. Wśród 
tych czynników, kićre sie aa to złożyły, w p iem . 
«zym rzędzie wymienić należy młodzieńcza werwe 
i ryterfcka brawurę dziarskich oficert»w»a-nylerzy» 
stów. którzy stanęli dc zabawy wszyscy be swym 
dowódcą ppułk. Patoczaa i Komenuanwm D. O. K. 
gen. Osińskim na czele, a k*órzv w cza«łe balu do. 
kiadali yszelkich starań, by wszystkie panie sie 
bawiły. Dobra orkiestra pułkowa, barwny kotylion 
i inne tańce, raz tradycyjne, raz nowoczesne, pro. 
wadzone r maestryą przez kpt. Haruszlna. korowód 
nieprzeliczonych masek.kustyumów. dopełniły pie» 
knei całości. Na urządzonym kohkursue piękności 
pierwsza nagioui uzyskała p. Osińska córka Reno. 
rala. uroczo wyglądającą, w uieknYm stroiu Kra. 
kowianki. oraz oryginalnym# kocAYumanni wyró. 
żniaiace sic prześliczne maseczki** pp. Eankiewi. 
czównet i Prunzewiczównel. Ponadto uwafce w r w a  
la uroda i strojem bo. inż. Myslowiczowa. Wójta, 
sówną i Dzierleżanka (przeptseme (dwie ..ciocia**), 
majorowa Schloeglowa (Intrygujący lŁstonosz). p. 
Isakowiczórwna. Morbicorńwna i innvch panien la. 
step liczny któ.r mech nam wybtoźr. to nie wy. 
mioniamy po iazwisku. ale niestety sami pc-wruii 
huczącym pędem zabawy, nie m ‘eliśmv możności 
skrupulatnych poczynić ..zapisków’* To pewne, jo 
wenvą. ei^gautcytw. ko t> umaaai. dowciu^m i  D°* 
myslowościa m o^k  (nie tylko niewieścicb!) m »*« 
karada na całe) Unii osiasnela rekord w obecnym 
nucznvm karnawale. Zarówno kierownictwu balJ 
l ik  sprawnyiń i uprxełknvm gospodarzom, należy 
Me pełne uznatiie

(d) PRZYTRZYMANY KIESZONKOWIEC. Wc*o. 
raj w ulicy Diotlowskiej Józef Paluch, liczący* lat 
20, skradł z kieszeni nlasieza Matyldzie Kohnównej 
kwotę 3090 mńrek. Po kradzieży począł uClekdć, 
ale na krzyk poszkodowanej, za złodziejem puścił 
się w pogoń kenny posttriihkówy, któremu udało 
się przytrzymać Paluclta, W* międzyczaaie jednak 
Paluch skradr:onc piopiądze odrzucił od siebie- 

(d) KRADZIEŻ WĘGLA Z DOCIĄGU. Ubiegłej 
nocy do Krakowa zdążał pociąg towarowy, wiozą, 
cy wyłącznie węgiel kamienny. Kolejowa straż fu. 
choma. zobaczywszy, że na otwartych lorach je. 
dz!e kilkunastu osobników, nabierających węgiel 
do vórków, usiłowała ieh ująć. Tymczasem ha wi» 
dok tejże poczęli zaskakiwać Z pociągu i UClfrkać, 
a posterunkowym udało się ąaledwie dwóch przy.

trzymać. Są to 17>leitni Anroni Ludwig i 19«1oŁjj 
Antom b; i  da, którym odebrano około kilogra. 
mów węgla.

(d) &USZONHOWLEC O PEĘctil NAZWISKACH
! Onegdaj we Lwowie sędzia dr Sandor w sędzię 
{ powiatowym rozsądzał ciekawą sprawę, której bo*
I hatc i był jeden z najsprytniejszych złodziei kia 
j szonkowych, liczący lat 3u a już 11 rrzv karany 

z ł  kradzież zaś kllks razy z ł  pijaństwo. Jest nim 
Emil Blasels vel Llo Blass rocitf Edmund Blasl*. 
faUe Edward Glatstein, zwany w świccie złodziej, 
skim Ele Macało. Odjtowiadui on za kradzież kie. 
szonkowę, popełnioną na szkodę Emilii Ruanlcki*] 
której z kieszeni płaszcza wyciągnął paczkę bank.no 
tów. Ze «wolm łupem (począł uciekać, przyciem 

; dU  xmylci.li przechodniów wołał: „łapaj złodzie. 
ja!“, pokazując przed sobą ręką rze.tomo za u cle. 
kająeym Tzezlmicszklem. Na rozprawie Kio Macała

b r j.i l się dowcipuni wTywoąc na talu wielkie 
ożywienie, przyeteir. twierdził, że on ś ci gaf fcło* 
deieja i jeaynie podjął porzucorv» prusz niego me. 
riądze. Mimo *o, tfen oryginalny w swoim rodzaju 
Macała został rc^ąo^ony tir  dwa miesiące wlę» 
zionta

OTRZYMALIŚMY NASTĘPUJĄCE PISMO: RU*
sowrJc do odezwy Pana Prokuratora przy Sadzi9 
Apcls?yjnvm w« Lwowie upi iszatr. o zamieszczę* 
nie po myóli parar 19 ustawy Drasowęi następ u ir  ̂
c.go atiroetowania artykułu M. „Jeazczo o Muleelat*4 
zamieszczonego w Nr. 23 „Cońca Krakowskiego** x 

1 23 eircznia 1922: ..Nin iest r,awda takobv w Su* 
rtzie Okręgowy u. karnym \ve Lwowie rozpoczęła bie 
rozprawo główns o obrazę Mafoetam conr i  F, u. 
r ciikt Józefa I. nrzez tłuchaczi. Poliitachinki Ste* 
fana Ka^urowskiego . iakooy rozprawę te odrocz w 
no ccl tm wezwania śy^adków. PrawuH namuiicrt 
jest. że dnia 20 stycznia rozioczela sie przeć Sa* 
uem okręgowym karnym we Lwowie rozprawa Kló 
wn: "irzfedw' pozostającemu w areszcie ile Jczvm
Michałowi Malochowskicmu. terrcyanowl przy IV. 
glranazyum we Lwowl»t a) o zorodnie oszczerstwa 
z poraorafu 201 u. k. przez to popełnione, że w te. 
cic 1915 n i  Lwowie o*karżvł Stefana hoeorow. 
rkiego przed wojenna władzą wywiadowcza (Haupt. 
KundschafUStellc) o zmyślona zbrodnie Maiesiatu, 
a La^tCi nie orzez Sad-jrn wojskowym doraź.tym
14.1 i? liipca 1915 tudzież 12 stycznia 1917 r. w taki 
spoeób o zoroaue te gc obwinił, ze to obwinienie, 
dało powód do urzędowego docnoazenia, D-zyezom 
Stefana Kasjrowsktegc nt wieksze niebezpieczeń* 
Siwo v<YŁtawił. gdyż Stefan Kosprowski ŁJaiał 
orzez wojskowy and doraźny zasadzony aa karo 
śmierci tan ieniona nustepne w drodze łaaLi na 
15 lat ciężkiego wieziema. b) o zbrodnie n&u&iWL s 
paragr. 197 i 1911 a/uk. przez to popełniona, że w 
zamiarz'3 wyrządzania Państwu sz..odv w prawie 
wymiaru «trav.ied'.iwofeci dnia 14 i 15 'koca *915, 
tud7,ież dnia 12 stycznia 1917 w arrawie ks-nei 
przeciw Stefanowi Kasorowskieniu o zbrodnie Obra. 
zv Maieitatu. złożył inko świadek przed powvż. 
szym sadem wojskowym pod przysiesa fałszywe 
zeznahia i ke te właśnie rozprawę przeciw Micha, 
łowi Mnlechowskiftoju o zbrodnią o»tczerytwa 1 o. 
szustwa odroczuuo". Prokuratoi przy Sadzie Ozre. 
W vym i (Podpis niecayialny).

Z  BIELSKA.
Polak: Bank Handlowy otwiera w marcu br on 

dział swój w Bielaku. Bank ten należy do rzędu 
największych inisi/tucyj ńnańsowych i posiadł 
już w Polsce przeszło 40 oddziałów w większych 
miastach,

Obecnie Bank ten rozszerza swa działalność na 
Sląak Górny j £losk Cinzyńskl. stworzywszy od* 
działy w Katowicach, Bytomiu, Królewskiej Hu* 
cie, Zabrzu, Pszczynie, Mysłowicach, Tarnowskich 
Górach 1 Rybniku, których generalnym dyrektorem 
zamianował dra Pietra Hylla z Katowic.

Bank w Bielsku obecnie zoiganizouo.ny posiadać 
będtie atpły kontakt z Górnym ćląskiom i ewój 
oddział towarowy w szczególności dJa handlu wę* 
■glem i żelazem orag manufaktt^rą.
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— „CRACOVTA ‘—„POLONIA". Wiosenny sezon 
sportowy w Krakowie rozpoczyna ' się w niedzielę 
dnia 26 bm. mnichom footballowym ,,Cracovii,‘ z 
„Polonią* nństizem Górnego Śląska z lat 1020—  
15*21 Mnich odbędzie się o god*. 3 popoł. na boisku 
sportowem „Cracovii“ .

_  „CRACuWIA" NA ZAWODACH W CZECHO- 
SŁOWACYI. Jak się dowiadujemy, klub sportowy 
„Cracovia“ , mistrz Polski w piłce nożnej, wyjeż* 
dża do Czech, gdzie rozegra szpreg matchów footba 
lowych z najlepszymi drużynami czeskimi. Dnia 4 
maica grać będzie „Cracovia“ w Pradze z klubem 
„Lnion Żizkov“, następnego zaś in ia ze ..Spartą*. 
Sława jaką okryła sitę ,,Cracovia“ zeszłego roku 
w Budapeszcie, nie poskąpi zdaje się i w Czechach 
•twych laurów naszemu krakowskiemu klubowi;

Dział ekonomiczny.
Nowe zakłady przemysłowe.

Jak ju ż dziennik i doniosły, dokonał 14 bm. 
ka. Stanisław  Sopuch pośw ięcen ia dwóch pla­
cówek w ie lk iego  piZemysłu rozw ija jących  od 
n iedaw na w  naszom mieść e żyv,ą  działalność 
jsr&smyąloaą. Są to Zakłady Przem ysłow e i W y ­
daw n icze „R yn gra f1* S. A . i  Fabryka Świec 
„Gloria” SDÓlka z ocLp. odp.

Poświęcenie dotyczyło zakładów już dawniej 
otwartych, a  rbecnie znajdujących się już w  
pełnym rucnu i rzeczywiście w  pełnym rozkwi­
cie. pomimo, że wymieaion.3 przedmobiors1 w a 
is tn ie ją  przeważnie cd niezbyt dawna. S. A. 
R y n g ra f"  zawiązaną została z początkiem ro­
t a  1Ś21, a  jej poszczególne Oddziaiy datują nie­
jednokrotnie ywói początek dopiero od kilku 
mi esięcy.

Znakomitą rganizacyą i wytrwałą pracą do­
konały. że wszystkie tu przedsiębiorstwa, pra­
cują już obecnie poza zakreślone im  runy i o- 
idągnąły Juz w pierwszych miesiącach istnienia 
tafeżx pod względem finansowym poważne po­
zytywne rearoliaty.

Uroczystość poświęcauia dała nam możność 
.zapoznać sie hliżei t  krafc twsk mi Zakładam i 
•przemysłowymi „Ryngrafu” (oprócz nich istnie­
ją  dwa oddzały  we Lwowie i Częstochowie), 
wśród których na pierwszy plan wysuwaja wę 
pj«rw =Borzędme urządzo. te graficzne, posiada­
ją c e  w  asną niewątpliwie w  Krakowie uajwię. 
kesą introliKiłtornią mechaniczną. a wykonują­
ce szereg remrodf.kcyj według najnowszych za­
sad fototechniki i grafiki, reprezentowanej w  
zakładach „Ryngrafu** wózechsuonnie.

Obok reprodukcyi graficzuM widzimy w Ryn­
grafie osobny dziai. poświęcony reprodukcyi 
plastyczniej, który przez to, że wykonuje wiele 
przudtmiortów kultu religijnego i zapotrzebowa­
nia .kościelnego łączy się poniekąd z zamiesz­
czonym w  tym samym (trzecim z rzędu) bu­
dynku z wzorową wytwórnią szat i Przyborów 
kość elnych i Liturgicznych. dostarczających 
także drobnych przedmiotów dewocyjnych, za­
potrzebowanych w  ogromnych kościach przez 
handlowe oddziały i ajeneye Spółki.

„Gloria" założona w  drugiej połowie ubiegłe­
go roku przez grupę osób przy współudziale 
S. A. „Ryngraf" przedstawia się po kilku mie­
siącach robót inwestycyjnych imponująco, 
zwłaszcza gdy się zważy, że od szeregu tygodni 
spotyka się już w  handlu pierwszorzędne jej 
wyroby.

Niewątpliwie ramy rakr ślone „Glorvi" orgr- 
nizacyą jej .spółki z ogr. odp. nie wystarcza do 
realizacri tak szerokich i zdrowych planów, i 
podobno już wkrótce zamieni się na Spółkc Ak­
cyjna, która będzie w możności sfinansować tę 
poważną i jak dotąd ogromn e ruchliwą pla­
cówkę naszego przemysłu.

Oby takich więcej!
- o o o  —

ZNIŻKA OPŁATY ZA WIZY PASZPORTOWE 
DLA ZWIEDZAJĄCYCH TARGI PRASKIE. Kon&u, 
lat czesko»slowacki w Krakowie zawiadomi! Izbę 
i; a nulową i przemysłową, iż opłata za wizy pasz# 
portowe dla 06Ób zwinuzjących targi praskie w 
czasie od 10 do 20 marca br. zniżoną została do je» 
dr ej czwartej normalnej należytości. Zniżka na 
kolejach wynosi 33 procent.

III TABU MlEjpZ lNAR -JDOWY W  LIBERCU 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie podaje 
A*>' wiadomości, iż w Liberc.u (B^ichenberg) odbę« 
dz ,e się w dniach między 12 a 20 sierpna br. I I l. 
między narodowy targ. Dla uczestników przewidzia» 
ne są zniżki kolejowe, wizowe itp.

W  STAW A ŻEGLUGI RZECZNEJ I BUBGWF 
WODNEJ W  ESSEN ('Iłuhrj*1 odbędzie się w czasie 
od 31 marca do 30 kw*i*n:a br, P i^yak ty  i wa: 
runki do przcjrz>nia w biurze Izby handlowej i 
i ■ --AmysłoN ;j w Krakowie.

— O O o —

Londyn (P A T ). L loyd  Georye w yjed zie  w  so­
botę da Roulogne na tp t.kan ie  z Pofocaiem .

Lea fiełd  (F A T . P.a.iiu). L loyd  George w yjedzie 
z Lo' dyn u najwcześniej w sobotę rano na spot­
kanie z P  om carem i jest oczekiwany z powrotem 
za dzień jeden. Korespondent dyplom atyczny „E - 
vening Standard" powiada. żf L loyd  G ecrge wy- 
słai1 był list do Po ircarego, proponując mu swój 
przyjazd do Frencyi. Poincare pirzesłai w odpo­
wiedzi list, że zg „d za  się na konferencyę. L ist

ten zawiózł ao Anglii samolot. Powrut L loyda  
Geargea do Londynu następu niezwłocznie po na­
radzie. pon,iev oż w pór.iedziałck mus. on wziąć 
udział w uroczysteariach weselnych księżniczki 
M iry . Korespondent ,Eve ing Standard" pod­
kreśla, że obaj prcinuerzy pragną się porrzm nieć 
ostatecznie. Konferencya ich b e a d e  ściśle pouf­
ną, a wezmą w niej iidzinl cpsócz prem ierów ty l­
ko dwaj sekretarza i dwaj iłómcczc.

Rzym . (PA T . Radio). Agcmcya Stefan ii ogła­
sza następując-. kom unikat; Z powedn prx- dłu , 
zająceno sią przesilen ia ganlns-owej o nie było 
rzą 1 *)W, w łoskiem u m cżliwetn  dotrzym ać ter­
minu zw ołan ia  konferencyi w  .Genui, który t,o. 
stał przez Radę Najw yższą w  Cannes ustalony 
na dzień 1; marca, Rząd w ioski był z iego powo 
du zmuszony w ziąć pod rozw agę krótkie odro­

czenie k o n f ‘rencyi genueńskiej i zakom uniko­
wał swa n icyzyę zapomocą c y k u l- r z a  wszy&jt- 
kim rządem  zaproszonym do w zięcia udziału w  
konferencyi. Równocześnie wszed^ rząd • łooki 
w  kontakt z rządam i państw sprzym ierzonych 

! w  celu zgodnego ustalenia innego term inu P-a- 
i co wstępne do konferencyi trw a ją  oczyw iści* 

bez przerw y dalej.

Prowokacyjna groźba Trockiego
Celem —  wymuszenie zwołania konferencyi w Genui.

Moskwa (1M T). Natychm iast po przybyciu  "em pow irdz'a ł: O He zamianie konf«rencyf p«- 
Krasina i Radka do M oskwy odbyło się posiedzę, i nueńskiej przeciągnie s*ę o 10 dcl, to my z mo­
ru  sow nart omu, na którem Rad£ik poparty  przziz *zeni dziś do zmniejszenie, s lt^ u  armii, powięk- 
oałe lewe skrzydło fRucharin, T rock i) .stwierdził, j szym y ją  o 10 procent, jeżeli przec'ągn*e sią o 
że cnwila ołrecna jest najodpowiedniejszą dna 20 dni, podwyższym y tor. etatyzm  o 2Ł procent i 
budowania stosunków zewnętrznych Hoeyi ną i będziemy ją  t ;a le  p ed w y  ;&zać aby w  tea sposób 
powadze i sile 'Ho.syi sow ieck itj i komunizmu, i uzyskać to, czego nam potrzeba i  czego nie d * 
P o  zebraniu T i-c L i zarządził po zegląd  garnizonu ; ®ią osiągnąć ra jzym  dyplomatom w Genui, 
m oskiewskiego i w ygłos ił przemówienie, w kió-
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ — —  — — —  mmmmmmmmmmamgnmmammmmammmmmmmmmmMmmmmmmmmmmm

Pr#7.UkrainysowieckiejwW3rsz2'.v:e
V\ aricau a (teł. M .) Rawi tu preześ rady repu I odbył on konferencyę z im niatrem Śkizmuntem 

błiki ukraińskiej, p. Sakowski Po pizyjeżdzie '  1 prezydenteir. Ponikowskim

Ruch giełdowy.
6iotda krakowska z 24 lutego

Waluty i dawizy.
Uolaiy St-Zjed. 
Franki Irauc..

,  tuWajC.
Funty azteiiin. 
Maim niemiec. 
Korony austr. 

,, ozesko-si.

j it/aiuu lilii! „o wa
| iiiiiwii laanmaip JfcKi. pnuuy uKnt
! Auanu s irzsdaz fiupni ipruDit Tnitilcyi

o650 — 
340-

3850—  
360 —

3650 -  
345—

3E50—  
a65*— —*—

17—
-•6*2
65—

18—
-*66
6 8 -

17*25
-*62
66—

18 25 
- 66 
70—

18*25
«*/.•*«»/*

67—

naiuta maraowa
oriar. | żaoano | Tranzakcya

Sou-— 
Ó00*- 
650 — 
60U-—

650'—
600--

675 —

275 — 
8Ó0*—

300*— 
5G00-— 
j300 — 
1200*—

2000* -  

900-— 
lliSO — 
■ f.UUJ — 
6ÓU0-—

6t»u0 — 
6500'— 
2i(K)-—

10J0-—
4700*—
2900--

3500-—

V0O—
90 0 -
700-
650--

700-— 
700 —

650-—
850*-

630—650

725*— j 710 —

Akcye bankowe.
Bank Frzemysi. 1—V ero
Bant H ipoteczny...........
nana Maiopolsm. . . . .
Ziemsui Bana Kredyu , .
Fowszochuy Baak Kredyt.
Akc, Bank Związk. 1 V ■ I 
bu uk Ziem. Kreso wŁańcut

Akcya ton bsndi. i przair,
i*, i .  H- I— iV em. . . . . .
.Klibor*—Ł. J. Borkowsai*
„ im p ez"...........................
„Polaki G lo b " ................
C. Hartwig, Poznań . . . .
Zegiuua P o la k a ..............
Zieleniewski '~U . em. aex*
H. Cegielski, Poznań . . .
Warsz. Parowozy 1—iłem.
„Lem iesz".........................
„Trzebinia" I—IV era
, P ocisk* ...............................
k u iom oto r......................
Portland-Om. ozczakowa
C ó rs a ..............................
Siersza ; .........................
iepegri I—I I I ...................

a IV • . . .  i . . .  .
Polska iNaftc....................
KlSatr. Siersza 1—11J em.
Oikos . . . . . . . . . . . .

Dtoi . . . . . . . . . . . . .
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krauus* lv em..............
Porcelana Ćmielów . . . .
Fabr. cukru w Cbodoruwie 3500*— 3800*—

V  u sza w a 24 'utv CPATJ Giełda wai i.
Waluty Dula-y Stanów zijnoaw u iycfi srHówka 
uan3. 3355 33a0, 3340. sprzadaż 3'7.1 k u pr ■' 38S:.i
Fufify sztdt-liimi uelowka trans T AO, 17000. Gd,fnsk 
rzeki trans. 1720 1S15. ■ i ]■;■ ■ ,ia.v i 17 7.7.
UciRia f/.OKi trans. 337 i i I . R#rl;n |VKi
trans. 17 Oj 13*15. l i  hj sprzedaż 18*13. ..upito l i  73
Londyn czeki tran . l.N.C. 1 * , 7 1 0 3  j:>r;'.e,Ui
17100 ku A lp 17000, N,)\vv Jnrl; czeki trans. 5873. 
3370. sprzedaż 3390 kupno 3850. 1'aryż czeki trand.

325- 
9j0*—

350 — 
5900 — 
2600-— 
1400*-

2200-—

IOW—
U50-—
iyo«*—
C5UU-—

7200-— 
6900 — 
z200*—

1100 -  
4900*— 
3100 —

wo-—

5700-- 
2450 —

2100*—  

1050—.150

"000 -  
6500—6900 

2150 —

4800—490C
3000—

3700—

359. 257 snr^edp.ż 354 kupno 352, Prsng czeki trans 
68— 66. W iedeń czeki tran.s. 65 i ból 6i 1 po!.

L w ó w  (PAT) Giełdp lwowska. Ruble cai-skłe 
po 100: 225—325. pc 500. 15C -220. Ruble d” rr skie 
tysiaczki 33— 43. Frijr.kf francuskie 300- 300 I ’raa# 
. i tawajrarskie 690— 740, Funty* szdirlinei 16400. 
17100. Dularv ery kańskie 3730— 3750. Dolar\ ka» 
nadejskie 3360- —3100, Marki r  mieckie K la c z k i 
l t ‘25. 18*25. Korotv czeskie 65. 70 Austriackie 062. 
Wrgierskia 4*50

P laga  (P A T ) Kursa dewiz. Berlin 26*10. Warszar 
wa 1*20— 1'80. Marka niemiecka 26*10. Marka pol« 
ska 1*20 do 1*80.

Z nr zol; ( F A . i  Końcowe k u r .1 d c c i ’ , ttrr’ , 2 34 
H oland ia  195‘SO. Nowy Jork 61*2 f,ondvn 22o4, 
Paryż 46*65 Medyoiau 26 Prasa 8*70 Budap;sn 
072, Zagrzeł 155 W ai sra w r 0'14. i,ic4 .a  0*10. 
Austr. siempluw. 0*08 ż pół_____________________________

Kradzież biietów koleiowyth
L w ó w  (teł. K.). I% e d  Uybunałtjn orzekają­

cym odbyła się ruz;»'sw a przeciw  robatułtcT)wi 
kolejowem u, W ojio ią i^ i^ v  i, oskarżonemu o kra- 
dizież hiilB*tów kolejowych. Oskarżony w czisra 

i „Targów  W schodnich" skradł z kas> ko le jow ej: 
2 b ilety (IJ klasyk do Rozwadowa. 50 ( I I  Iii.) do 

| Bydgoszczy, ^3 I I I  kl.) do Stujanjwa. 50 (I I I  
ki. do Z łoczowa W ojtow icza  skazano na 8 mie­
sięcy, z zaliczeniem nresżut śledczej. .

•: iŁ" -  'afr7 - «<  * ^

7 Cią^S:iO*:?S^O Wfitf u 
n d jt iw a S s z ie if j j i i jy k i 
o s z p z ę d iło ś r io w o  & &

i
V

.4' A ' . , \f

/ 4 ’ - 
i* ■
X ■■ : . ■ W

j ęKUHMCSRHnmB&ÓZlTKT * H I  ttf-j.
ZAKŁADY tLE  . l u n : ? , V 7 f } | f - X “

WA^oZAWL — MARSZAŁKOWSKA 98.
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LU D W IK  S T A S IA K .
f

lam, gozis dziś Berlin.
P o w ieść z dziejów  w ym ordow anych  

narodów. 127
— Z podziwu w\ Uć nie mogę, dostojna pani...
—  Gzom u Sue d z iw isz?
— Co cic tu księżno w ten przek lęty ja r  w io ­

dło. Sze<iua U ni ślepiem wronich  ócz w  niebo 
ta trzy .

— Leków  na zimnie? simkalam.
— Czy tak? Czemuż nie pozwoliłaś, żebym cię 

»ap<ro wadził?
—  Z szatanem, który m i lekarstwo dał. mu- 

siałam  się rozm ówić.
— T y  pani?! Z szatanem ? 1
— Tak.
—  W  Im ię Ojca i Syna...
W yw arzy ła  Kunegunila szalcń. do m ętnej cie­

czy wcisnęła s-oik z czarnych jagód wroniego 
oka do czary data dw io  warzechy przaśnego 
m iodu, piln ie słodka patokę z ohydnym  trun­
k iem  mieszając...

P rzyszła  do Adela ,idy z m atczynym  u śm ie­
chem  na ustach...

— Zaw in iłam  wobec ciebie, córuchno moja..?
— Odepchnęłaś m nie!
—  Przebacz mi. Czuję serdeczny żal
— M oja  strychno droga!
— P ij, m oja córko kochana, p ij — rzekł® po­

dając j t l  pełny kubek.
— Co to iest?
  Lekarstw o na tw ą  bezsenność. W iem , że

dw ie noce nie spałaś, żal m i cię szczerze. K o ­
cham cię jak  rodzone dziecko.

— Gorzkie...
— Nie. nie. Słodycz, kwnat lipowy.
—  Pom oże m i?
— Tak jest. W yp ij do dna...
Kunegunda m ia ła  poczciwość w  twarzy, ręka 

jej tylko trochę drgała, ręka, która podawała 
krasaw icy jad -  W zię ła  czaro Adelajda, w yp iła  
połowę...

— Ohydne! Miód, a jednak...
—  Do dna! W yzdrow iejesz. Zaśniesz. Zatam u­

je łzy. Zapomnisz...
— Ka<z.aias stryjno...
— Tak. Popłucz winem. Popłucz i w yp ij. Tak. 

Lekarstw o i w ino przyniesie sen.
W zię ła  m atrona 7 rąk A de la jdy  pustą czarę 

i  poszła ku dębowemu krz siu  Usiadła w mem, 
skrzyżow ała na piersi rece i na Adela jdę pa­
trzy

—  Lep ię ł ci 7
— Jeszcze nie.
— Bądź spokojna. Dziś mśniesR.
Byta długa chw ila ciszy.
Potem  A de la jda  przetarła ręką oczy w sta ła  

i zaczęła się zlbiiżaić do dębowego krzesła P a ­
trzała na Kunegundę otwartemu oczam i azła
chwiejnie... rozszerzone źrenice. straszny.. __
Tęczów ek wcale nie w idać, czarna źren ica po­
żarła  tęczówkę, okropne, straszliw e źren ice jako 
dw a czarne w ęg le  błyszczą...

— Co ci jest?
— N ic stryj no..
—  Siądź, siedź spokojnie.
— N ie w iem  sama. czemu wsthłam...
Zerw ała  się Kunegunda. w zięła  za rękę A de­

lajda i zaprowadziła  do dębowego stołu.
— Siadaj.
M incla chwila... chw ila  ciszy.
—  Stryjno! — krzyknęła Adela jda .
— Czego chcesz?
— Ja... ja św iata nie w idzę !! Ja ciebie nie w i­

dzę!! Oczy mam ślepe!! Ja nic nie widzę. M g ly ll 
M g ły !! Skry latają przedemną, o !!

—  S iadaj. To  nnnie...
— S try jn o '!
— Co się dzieje?
—  Ja... szaleję. Ja pijana jestem . Ja postara.

dałam zmvsty.
— Bądź spokojna.
— S try jno ll —  S try jn o !! — zaw oła ła  okrop. 

nym  głosem kochanka W ilhelm a...
— N ie krzycz!!
—  B o li!! Okropnie b o lil!
— Jak to?!
— W  piersiach pali... W e wnętrznościach pło- 

m ien ie !!! Ż ar piekła w e m nie!! O! Ol
Kunegunda zerwa a się i ję ła  zam ykać wie. 

rzeje. Oboje drzw i przym knęła, zasunęła wrze. 
ciądze. założyła kołkiem  żelazne zasuwy.

—- N ie  w ejdz e nikt
Przystąp iła  dc Adela jdy, u ję ła  je j ramię...
— Lepie j ci?
A dela jda  nie odpow iedziała nic. Jakby na 

chw ilę glos je j zamarł... W stała, usta chw yta ją  
pow ietrze, w net upadła w  straszliwych boieś- 
ciach na ziem ię, okropnie krzyczy, strasznym 
głosem i bełkotem  o pomoc wola. W iła  się w  
bólu, który szarpał ie| wnętrzności, na usta w y­
szła piano, konwulsye rzuca j®  n a p o  ziem i.

(Ciąfc dalszy nastąpi),

Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telolon 2502.

W

O G Ł O S Z E N I A
ta in iM !?  etwartif
oć god-.ny 9—t w potu 
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem

i 1 Trzebinia Oświecili Dziedzice Hiotiewici |
1140| 26 | Osop. 12 37 13 30 14 11 16-20 1 I!
14-451 112 | 1551 10 45 17 26 19 50 I_ ft_

Pian odjazdu pociągów ,  Kr,k,-.va. , P0LSK, o o „  HANDLOWY W S i
Czus
od­

jazdu
Nr.
poc.

Rodzaj
pociągu

K l e r u n « K
i przyjazd do etacyj węzłowych, wzgl. mających 

polączeuie od poc.

0
I «  r,
a £1 >* Si

1 I SzitaK. | Clmew. 1 Łzestoert.
0 501 18 | Oaob. | £27 | 317 | frH>
6'4-l | 2 | i ’osp. «-10 8’45 I 10 20

10-501 12 Osob.

17 001 012

1227 1 la-27 | 15 24

Szczek. | Granica | Strzen.
j i 0 10 I 19-4418 53

19-35; 14
SzczaK. | Ząbków. 1 Czgstcth. I Phthów Kiliiszki
21*15 | 22 20 0"45 | 3 53 | 5-25

3 07
T B < . B iw U  przyjazd 1441

OświeTi j Uzi-dzict” hotrowici
5-00! 24 6-57 850 I 7 31

8 05 | 206 | Posp.
rrzebinia | Dzledz ce Piolfowitei Bnoum.! Przarow | Wedii

6-53 | 814 | 11-15 | 12-28 I 15P4'| 20'14 21-15

9 31.____

i Praj*
u

IV

Od 1/V1 do 
6 20 } 603 |

30/IX
Posp.

Tarnów ! Slfćłe I Howy Sącz 1 Krynica

81W j i9CI i)rzyjazdJT00__
faaiw 10*55 jjiifj l iii | Śiłaiłt. U~2Z 
H«w» Sącz i6-55j Krynca 2Q 25_ 
Smtw V3t | linii 416 | Manii. trS5

649 847 i 10"04 | 1807

I I Skawin
Od 1/X do 

9-00 | 6101 |

13-251 1213

31 Al 
Po»r>.

943

Kawaija 
jut*. irjo
Wi8ow.11'50

i

22-10 j 1215

. j j to j  _22t_ 
k-22 T u T

Osob. 14-28 kil*. 15'35
SUSW.Iołó

23.11 i r.ii« im.
I Widaw. 1*01

Sueba

11-23

Cbahńwita

16-82

116

1252

1830

304

10 40 18 25

IL Sącz 1 ZikiiiM

—  1601

21-57

6-20

21-52

616

Ul

B a t B H I Ą  przyjazd 9 03

1810, 1418

^•?5I 1415 
U-30 I 62i 8

W IU L IU m . 906

W1LL1LŻKA 
Skawina 15 01

14 32 
O ś w ię c im  16*13

W l k L l C Z  <A  przyjazd 2 , 56

K O C M Y K Z w W 15-34

* B R Y G ID Z K A  7. T E L .  247.
Adres telegraficzny: POLHANbEL GRODNO.

I Dostarczamy każdą ilość siana prasowanego pierwszej 
► jakości i słomy po cenach umiarkowanych i na dogodnych
y warunkach płatniczych. 4410
♦
*1• e e » e e e e e » e e e e » e e e e e e e e e e e e e » e e e e e » e » e e e » e » » e e e e e w e » e »

DACHÓWKI
amanlowo - nbsstowe .ETER- 
U T * ,p » w n t  L u d w ik i  H śtse n e * * , 
y>rzedaj» pa cenacli śuiśla fa - 
■ A  b ty cza y ch  8456 

„F c W N O Ś C "
O o ni komisowo-handlowy 
raków; ulica Długa 1. 43.

f c t f i l i a  p j Q X R a
z ogrodem, urządzeniem, me- 
darni oraz parcela bndowlana 
irzy u.icy Marszałkowskiej 
.v Zakopanem do sprzedania. 

Bliższą wi, dcmość udzieli 
grzeczności Heuryk Dobro- 
oiski. Zakopane. 8112 
A J — B B — — ■

riiiir— m  
illtn wodny

morgów ziemi, wiatraki, 
uekarme, masarstwa, kuźnie, 
gospodarstwa, po 400, 75, 72, 
i l  morgi i mmesze oraz wie- 
e domuw miejskich 1 wiej- 
.kich, holele i inne przedsię­

biorstwa poleca:
K l a l b o r  8289 

B ydgo szcz, Jagiellońska 4.

Ketmscheidowsiue 
n i l  V  do gatrow i tartaków,
r l l e l  taśmowe i tarczowe (do cyrkalarki) 
Rozmtita alakiarkl, mioty do cechowania drzewa, 
pilniki do ostrzenia pił, pierwszorzędne szlif arki do 
pił, oliwiarki, amarowmca do wazeliny, obclnacza, 

świdry do gwintów i kuta gwożdżę.
Wszelkie narzędzia «to przemysłu drzewnego

stale na składzie. 5584
B IR O  &  C J tH P .,  U  . e a e ń  i . ,

Lisdanbarggasaa 6. !
Ttlafon 583 I 11525. Adras taiagr. Blrnloa

S A L E T R E
do konseriwacyi mi«sa

ŻELATYNĘ białą i czerwona 
KLEJ SKÓRNY ■ S i  0LARSKI

polecaja fp  w y a y ł k i  pocztowej 8381

F I A Ł E K  i Z B O R O W S K I
KMAKbW, kROwZAA 2.

■ ■ S H H C B a S C B f f f f G

Kierownik mydlarski
inteligentny, na stałą posadą, również młody

Chemik-Analityk
poszukiwane 8409

przez Spółką Akcyjną Fabr. Przetw. Tłuszczowych w Łodzi dla 
nowocześnie urządzonego oddziału mydlarskiego z rozeztpianicm, 

chłodzeniem mydła i zgęszczaniein gliceryny.

Zgłoszenia z wyczerpujące mi szczegółami przy m u c  Tow. Akc. 
„Reklama P«i»ua*, Łódź, iu«rot la , suo „WjUlo“.



Str. id J O N IE C  KF.AZOW SKI" Hz. 37.

DROBNE OGŁOSZENIA
| W O IN S  P O S ftP Y
Doszukują 3<Q intergemnej 
* bonjr, władającej jęiyiłieiu 
niemieckim i umiei^cei szyć, 
do trc-.pa dzieci. Ogłoszenia 
pod „Bona* do Admin. Gońca 
Krakowskiego.

| P & s a o  s z u k a j ą  j

Ekonom lat W, stanu wolne­
go, Ślęzak, narodowości 

pols iej, wiana językiem pol­
skim i niemieckim, poszu­
kuje od 1 kwietn a posady 
rządcy lub Ł p. Obecuie na 
posadzie lecz z powodu par- 
velucyi jest zmuszony posadę 
zmieuić. Łaskawe zgłoszenia 
F. Machij, dwór A.brechta 
poczta Cnybi, Sląsic polski.

yajęcia jakiegokolwiek po 
A. szukuje zaraz inteligentna 
panna, najchętniej z utrzy­
maniem i mieszkaniem. Zgło­
szenia do Adm n. Uonca dla 
„d . R *__________________ 8399

Ijyyscigowy szoter, inteiigeu- 
” ■ tny węgier, z nauką pra­
ktyczną i teoretyczną na auto 
torowe p^szuKuje "osądy. — 
Oferty pod „Wyścigowy' do 
Admin. Gorca Krak 8344

l/iiwalr.r, pomorzanin lat 23.
b 'oudyn, kupiec, obecnie 

w spó iw 'aśc ic ic ! pow ażne ( 
domu handlow ego poszukuj 
ą drogą tow arzyszk i życia. 
Panie m uzykalne z dobrym  
charakterem  i o skrom nym  
majątku raczą swe of-.riy 

i w ia z  s fotogra fią  sk ierow ać 
pod „Pom orzan ,n* do Adm . 
„Gońca*. R zecz traktuje sic 
seryo. O zw ro t fotogra fii rę­
czy s ę stowem  honoru. Sa4b

L R  O  Z  rt le

ZSraz aa wsi posadę
nauczycielk i w zakresie 

klas pospolitych. Zgłoszenia 
p.semue do Admin. Gońca 
K rakow sk iego  pou „P ryw a iua  
n a u czy c ie lk a * .  i OOz

' Ham i 50.0CŁI ivik cdszkoaowa- 
“  ma luj Więcej i wysoki 
czynsz za zamianę dużego po­
koju x piecem kuchennym 
w XiV Dz. ns 1 lub 2 po- 
koie z kucnnią w pobużu 
śródmieś na. Łaskawe zgło­
szenia z gizecznoścf tylko li­
stownie: k Dacków, Duna­
jewskiego 5. d

K APELMISTnZ, zdolny muzyi: 
i energiczne dyryg.ent, 

równocześnie jako pierwsza 
siła skrzypek i korni cista, 
rutynowana sita Kancelaryjna 
zmieni cnętnie posadę od 1-go 
m.rca, względnie 1 kwietnia. 
Zgłoszenia p. z. „Kapelmistrz" 
do Admin- Gońca. 84o0

K rswcows za Ina, znająca do­
brze krawieczyzLę i bie- 

L.aiarstw j,  poszukuje sta­
łego mię sca we dworze w 
okolicy K .ak  \va. L\ ynagro­
dzenie skromne v edle umo­
wy. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca Krak.* pod .Zdalna 
krawcowa*.

| >  8* i ł i Ż f c U M i f  |

b Pi-iAOAtł lub wydzierżawię 
k o n c e s y ę  na sprzedaż 

dzi jnniKow przy boi ów szkol­
nych itp. Ewentualnie tuugę 
przystąpić w połowie do spół­
ki. Wy ja o to oi udziela z grze- 
czuoa i J. N . C. j, Kraków, 
Krakowska Ł

5 pć.'ka oficara wojsk polskich. 
^  staruszka 83-leluia, kaleka, 
pobierająca 84 M„p. pensyi, 
znajdująca s,ę wa^rajnei nę­
dzy uprasza szlachetne u-rca 
e jakiekolwiek wspsicie. Ła- 

j saawe datki przyjmuje Admi- 
jnistracya .Gońca Kraków- 
‘ swego* d a W. M.a , ____________ i___
\m
i
i
i z uuzam o..ueui wysiawowem 
Iw  pot a.owyui nucście za 
i l,OOO.tiOO Msp. Kl im  liczka 
| piętrowa w miesc e prowin- 
cyoaalnem z interesem za 

‘ l.OOu.uOO Kkp., oraz wiele 
w.ększych kamienic, hoteli, 
młynów, majątków, gospo- 
lai-tw po przystępnych ce­
nach poleca i (ppajz 3t<tpińsk. 
biuro komisuwa frąyruwisu, ul. 

Bydgoska lU 8453

go wyg.ądu dzieci, gdy uży 
fwają Neo-Fosiatyuę Galena,
! Przeć staw jCk.1si.wo na Mało- 
polskę; Michał Nodzeński, 
Kraków, Krowoderska 1. 17.

y  powodu choroby aorzsdam
fc  mój nowoczesno urządzo­
ny zakład fryzyerski dia pań
1 panów, oraz skład towarów
ęeriumer. i kosmatycznych. 

akowy znajduje się w na_- 
lopszej nęsci miasta kąpie­
lowego w Inowrocławiu ( Wiei- 
kopoisce, oraz mieszkanie pry­
watne o 3 pokojach i knetmi 
zaraz ao objęcia. Cena irupo
2 miliony marek Łaskawe 

glo*zjti._ uprasza się nadsy­
łać pod adresem Leon KuZm*.., 
fryz.or, mowroe asr (Wielko- 
poiasa). 8oó7

Zgubioną karię powoi inią na 
nazwisko uctzel Ulreicb 

taise Rosbach ur. J866 r. w 
Chrzanowie, unieważnia się. 

8481

Dli SFnZEUanlA z«raz WY- 
SóAiE BUCIKI LAi ItftKOWfc

Nr. 38 całkiem nowe i rOŁ- 
wklDIK.1 C2ARNE Nr. 86. Wia­
dome ' \dministr. „Gońca 
Krakowskiego1’, uh Dunajew­
skiego 7, Lp.

1/ lutowy garn tur, kanapki roz- 
*■ kładane, otomany, kauapj, 
sypialn» kompletna do sprzi - 
dania. Kopernika 24. tapicer. 

3416

t  gubiono papiery wojskows 
i— na nazwisko Jan Matus 
z Buczyny p. Bochnia, które 
unieważnia się. 8154

Skradzione dkumenta woj­
skowe na nazwisko Wła­

dysław Woźniak, Wieliczka, 
unieważniam. 8455

IjnlBważniaia tymczasowe za-
"  świadczenie, skradzione 
Pawłów. Krsczce z Rusowie, 
powiat Kraków. 8459

NICI
koffysmie zakupuje się hur­

townie w 8429
Wytwórni Nici — Poznań 
Św. Msrcin 66. — Tsl. 2031.

|H A TH YM O W lM LPffc|

O tarizs i młodsza waswa in-
®  teŁgentrie, po-siada.ące mio- 
szkame i alrzymanie poszu­
kują odpowiednich mężczyzn 
w  celu towarzyskim dolał 50. 
Zgłoszenia do Adm nistracyi 
Gońca j>od „Mery a i Helena*, 

8472

l/ewalar, lat 30, rzemieślnik, 
■» przemysłowiec, zna,ący się 
na gospodarstwie rolnym, po­
szanuje panny lnb wdowy 
dc lat 35, któraby posiadała 
dom lnb gospodamtwo rolne. 
Anonimy do kosza, rzecz tra- 
ktnje poważnie. Zgłoszenia 
pisemne do biura reklamy 
„PRA8A*, liarmelickalu, pod 
„Przemysłowiec 10“ . 8460

' Wrynica-Truakawlac. Szukam 
■■dzierżawy peusyonatu ume­
blowanego. Dek adue wiado­
mość. uaasyłać Wterszawa, 
Nowowiejssa 11, Jasińska.

844h

Pannę do robót płaszczy
robotniciycb, najchętniej ta­
kiej, która już pracowała przy 
robotach wojskowych poszu- 
kujes.ę. Zgioszcuia Frifcduian, 
Kraków. Krakowska 29,ii. p. 

8439

i i - c l  o miosięczny kura francu- 
”  skiego. angielskiego i nie­
mieckiego (komplety a.a dzie- 
c ). Wpisy przjjmuie Zar/ąd, 
Grodzka 60 od gooz. 6—7 
(Szkoła ewangelicki). 8287

K U P I E  D R U K A R N I E  ■
(KOR4 f>3.eTNł|) — EW&^TUALNIE l*O it!>Y ^C łE  M ASZYNY LUB  
CZĘT^l S K Ł ftO riVE DRUKARNI ORi-łZ K A ^ Y N g  ROTACYJNA  
Hak J R U K  S T p o m  1 0 « 1 —  R D IV N 9 £ Ź  P O S Z U K I W A N E  S A

M U S Z Y N Y  DO S K Ł A D A N IA  „L IN C TY P Y i ł

i Ł O S Z E N Im  D O  A D M I N .  „ G O Ń C A  P O D  „ D A U K A R N B A *

: WCDOCfĄGI, PIECEKĄPIELOWE, • 
l  = =  UACHY, RYNwY =
J  naprawia tanio, szybko, solidnie, Koncasyon«r any J

l Zskła i iflitalaty' wofiaciagdw«> ta D ia ttM ł j
i  s u s  f t D h f l A  B L U Z K A  f
*  K R A K Ó W  r : « U :  T A R N Ó W  *
■ FloryeAskFt 20. W atowa 1. 13. £
* * o j o a a s c s # 'o ę ^ s a s a ł s a a s i a s o s s a s ^ *

osobow i' luksusowy, repre- 
M w  I U R t U U I L  zentacyjny „Torpedo11 oryg. 
„Packard* i •tenjuwy. 6-cylin.,rowy, 60 HP., 
okazy nte s_ ,i „ PI0N", Lwów, Lwonsks 48. 
Tei. 476. 8336

Okazyjna sprzedaż.
1 kompletny aparat kinowy wielkość 6,
1 kompletuy patent. Majchak Indikator Nr. 2 wraz 

z kompleluym przewijaczetr marki „Majcbak* 
w p'ęKoie niklówanych kasetkach,

1 młot śv.idrowy do wiercenia sKat (knmienio- 
łomouij marki „Gliickaul* z fabryki „Gelsea-/ 
kirchen. *  8446
Zgłoszenia przy muje Jan Kurziua, Dziedzica.

Od 2.000 — 3.00Q Mk,
dziennie zarabia każdy, zarówno mężczyźni i kobiecy 
wygodnie w domu zupełnie nowym sposobem 

przez ogół znanym. 3462
Bliuze informjcyo Nr. 56, 200 tak.

H. FALK, Warszawa, Nowiniartka 14 m. 51.

i c o s s t c t s c s s c a s s s s s s e o ^ c c s s s c c c a n N

IN A J L E P S Z E  N A S IO N A !
Oj

egospodarcze, leśne, wnr-zywne, kwiatowe, 
z gwarimcyą czystości i _iły kremowania, _

• drzewka owocowe i ozdobne, •
•  k rzew y, róże plenne i krzaczaste oraz wszelkie J
*  artj kuły wchodzące w zakres 'ogrodnictwa i roini- «  
a elwa. ■ -  Towar doborowy. — Cenniku w łym rokn •
* nie wydałem; ceny podaję na życzenie listownie. J

i  A . F K E < 3 i, K R A K Ó W .
• (o w u ie a » i> s M « «M it a i t iH C łi ;a it a * t s
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Nowo otwarta pnecownia 8417

OPTYCZNO>MEGHANICZKA
T E O D O R A  TO M A S Z K IE M  [CZA
K R A .IO W , U L IC A  ^ L O R Y A N S K A  L .3a

(« «J icU  pru i aUA)

przyjnaje  mzslfclc rbpsraeye w  zakrss optyeny I olaktrs*
iłiSLhsniczny wchodząca, Jak: apfeiatdw Iskarskioh.przyrządów 
niwLiac/jnycn, mikroskopów, bsrąmątrów, lotnstąk, binokl*, 
okuląiów wszalk'«go rsdzaju.•Urządzania dzwonków i tolotonów.
Wykonanio punktualna. Ceny umiarkowano.

tfląną z płatków ziemniaczanych 
płatki ziemniaczane
m^k ę  kukurydzową A U p i ę
Oferty uprasza się pod „Mą*#" do AHmi- 
t sirauyi „Gońca Krakowskiego* 83 76

na kolorowe iitopratie,
dzietnych

ki lku
81 64

io tro ilg a to ró w
znających d o k ł a d n i e  swój zawód, 
przyjmie zaraz lub od 1-go marca b. r.

Oratema i K o ń  tw.Wtjtt, Pomad.

Pierwsza Konceś. nrzez Namiestnictwo

Wyższa szkolą kroju i szycia
Józefy ZabiaisKisj w Krakowie, ul.św. Krzyża 7
otwiera dnia 2 marca b. r. dla Pań i Panienek, umieją­
cych szyć l-miesięc.-.uy kuia kru,n systemu Worlh’a, a.s 
n eumiejących szyc 3-miesręczny na przystępnych warua- 
u cu . N a żądanie nauka pcmkiego stroju, — Zgłoszeni.

codziennie od 9— l i  i od 3— 6. 3457

PIERNIKI TORUŃSKIE
bryndzę i muskało poleca po conio przyotfons) 
firma .-.AGNUS", Kraków, Zielona 12<

Ostrzeżenie!
dobne do naszych, ustępujące ,.n

Nini&jszem zawasaamiamy Szan. Kli- 
jentelę, iż od pewnego czasu ukazały 
się w handłu towary, z opakowania, 
jak również ostemplowania nader po- 

jednak bezwarunkowo co do gatunku.
W  celu uniknięcia nieporozumień p-zy 

nabywaniu naszych towarów, p r o s i m y  
uprzejmie o zwracanie oacznejj uwag! na 
markę fabryczną, której wzór podaiemy.

Marka fabryczna.

T o w a rz y s tw o  A k c y jn e

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY 
BAWEŁNIANEJ

dawniej 8Ć0®

H einzel i Kunitzer.

R ed ak tó r odpow iedz ia lny : L u d w ik  G ronuś. D ru k a rn ia  L udow a w  K rakow ie.


